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O CUKRZE W SEJMIKU
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W W ielkopolsce jeszcze 
niedawno funkcjonowało 11 
cukrowni, w ubiegłym roku 
tylko 6. Największy w re­
gionie odbiorca buraków i 
producent cukru, spółka 
Pfiefer und Langen wstrzy­
mała produkcję w Gnieźnie, 
Kościanie i W itaszycach. Jej 
przedstaw iciele n iejedno­
znacznie wypowiadają się o 
losie swoich zakładów  w 
Zbiersku i Zdunach. Czy za­
pow iadana przez Kom isję 
Europejską libera lizacja  
rynku cukru oznacza na­
stępne likwidacje zakładów 
i ograniczenia w  kontrakta­
cjach buraków?

O sytuacji w w ielkopol­
skich cukrowniach rozm a­
wiano w pierwszych dniach 
lipca podczas spotkania z 
udziałem  przetw órców  i 
plantatorów i samorządow­
ców zorgan izow anego w 
Urzędzie Marszałkowskim . 
Przedstawiciel Pfeifer und 
Langen, Janusz Pierun 
stwierdził, że o losie w ielko­
polskich cukrowni rozstrzy­
gnie polityka unijna. Zam y­
kanie zakładów dotychczas 
podyktowane było wieloma 
czynnikami. W zrosła efek­
tywność przetwórstwa bu­
raków  cukrowych. Moce 
unowocześnionych ju ż za­
kładów są na tyle duże, że 
przy jednoczesnym  kwoto- 
waniu (czytaj lim itowaniu 
produkcji cukru) nie opłaca 
się spółce u trzym ywać 
wszystkich cukrowni. Kwo­
ty dzielone są na: A - cukier

Cukrownia w  Gosławicach.

przeznaczony na rynek kra­
jow y i B - cukier na eksport, 
do którego można stosować 
dopłaty. Kwota B jest w  Pol­
sce bardzo niska i stanowi 
zaledwie 5,8 proc, kwoty A. 
Udział kwoty B w krajach 
tzw. „starej Unii” jest znacz­
nie wyższy; na przykład we 
Francji sięga 30 proc. Prze­
mysł cukrowniczy w Polsce 
jest w bardzo trudnej sytu­
acji. Mały eksport, słabsze 
technologie i kosztowniej­
sza produkcja w wielu sta­
rych zakładach przekłada 
się na mniejsze zyski całej 
branży. Mniej zarabiają tak­
że plantatorzy, którzy otrzy­
mują zaledwie jedną czwar­
tą dopłat, które są udziałem  
roln ików  krajów  „starej

Unii” . Europejscy politycy 
zastanawiają się nad obni­
żen iem  m in im alnych cen 
cukru, a także nad reduk­
cją kwot przerobu. W dys­
kusji wskazywano na spra­
wiedliwsze rozwiązanie ja ­
kim byłoby zrównanie szans 
polskich plantatorów i cu­
krowni poprzez rezygnację z 
kwotowania produkcji przy 
jednoczesnym  obniżeniu  
cen minimalnych i przyzna­
niu polskim rolnikom peł­
nych dopłat. To nie uratuje 
wszystkich  polskich  cu ­
krowni, ale da więcej czasu 
na konieczne zmiany.

Problemy wielkopolskiego 
cukrow nictwa om awiali 
także radni sejmiku pod­
czas sesji 12 lipca. W tej de­

bacie przeważył punkt w i­
dzenia plantatorów i załóg 
cukrowni zagrożonych  li­
kwidacją. Tadeusz Wójcik 
reprezentujący akcjonariu­
szy i zw iązek zawodowy pra­
cowników cukrowni Zbiersk 
apelował o w eryfikację 
um ów pryw atyzacyjnych  
cukrowni. - W Gnieźnie po 
cukrowni został pusty plac, 
teraz kolej na Zbiersk - po­
w iedział. S tan isław  Cier- 
niak, reprezentujący Stowa­
rzyszenie Plantatorów Bu­
raków Cukrowych wskazy­
wał na negatywne skutki li­
beralizacji rynku cukru dla 
w ielkopolsk iego rolnictwa. 
Radni Rafał Skoczylas i 
Krzysztof Marciniec uznali, 
że Ministerstwo Skarbu z

nieuzasadnionych powodów 
nie egzekwuje od nabywcy 
cukrowni zapisów umowy 
dotyczących term inów i za­
kresu inwestowania. Tade­
usz Dębicki nazwał postę­
powanie M inisterstwa Skar­
bu zmową godzącą w  intere­
sy narodowe, a radna E lż­
bieta Barys wnioskowała o 
zaostrzen ie nadzoru nad 
procesem  pryw atyzacyj­
nym.

Do głosów tych ustosun­
kował się przedstawiciel za­
rządu spółki Pfeifer und 
Langen, W ojciech Posacki 
stwierdzając, że w zakresie 
inwestycji gwarantowanych 
spółka dotrzymała zobowią­
zań. W jego ocenie koncen­
tracja produkcji jest uzasad­
niona ekonom icznie i nie 
wpływa ujemnie ani na are­
ał buraków w Wielkopolsce, 
ani na sytuację plantatorów. 
Likwidacji zakładów nie na­
leży rozpatrywać wyłącznie 
w negatywnych kategoriach. 
Na przykład Gniezno w miej­
sce cukrowni uzyska atrak­
cyjne tereny inwestycyjne. 
Wraz z likwidacją zakładu 
ustają uciążliwości dla śro­
dow iska naturalnego, po­
prawiają się warunki komu­
nikacyjne. Prosił, aby w oce­
nie działań oraz intencji 
spółki uwzględnić skalę i 
efekty realizowanych w W iel­
kopolsce inwestycji oraz 
fakt, że funkcjonujące cu­
krownie są dobrze przygoto­
wane do konkurencji w UE. 

RYSZARD JALOSZYŃSKI

BIZNEĘ O ADMINISTRACJIPrzedsiębiorczość i jej bariery
Wielkopolska wraz z Po­

znaniem wielokrotnie zajmo­
wała czołowe miejsca w kra­
ju  w rozmaitych ocenach, ra- 
tingach i konkursach. Pod­
stawą pozytywnych not były 
jej walory, umiejętność przy­
ciągania kapitału, sprzyjanie 
inwestorom. W kontekście 
tych sukcesów dużym za­
skoczeniem okazały się wy­
niki badań przeprowadzo­
nych niedawno na zlecenie 
platformy Obywatelskiej. Ich 
przedm iotem  były bariery 
rozwoju przedsiębiorczości w 
Wielkopolsce. Badaniu pod­
dało się 234 reprezentantów 
spółek prawa handlowego, 
216 - spółek prawa cywilne­

go i 743 osoby prowadzące 
działalność gospodarczą in­
dywidualnie.

Tylko cztery z badanych 
1193 osób i firm uznało, że 
urzędy są bardzo dobrze 
przygotowane do obsługi 
biznesu. 61 uznało, że do­
brze, a aż 716 uważa, że źle.

Pozostali uznali przygoto­
wanie administracji za do­
stateczne. Jak na 15 lat 
funkcjonowania administra­
cji w nowych realiach ekono­
micznych i prawnych, kiedy 
był czas na szkolenia, pozy­
tywny dobór pracowników i 
dopasowanie struktur do po­

trzeb obsługiwanych pod­
miotów, jest to druzgocąco 
zła ocena.

Na pytanie: Czy uważa Pa­
ni/Pan, że należy wprowa­
dzić osobistą odpowiedzial­
ność urzędników za wyda­
wane przez nich decyzje ad­
ministracyjne, aż 96,23% re­
spondentów odpowiedziało 
tak!

Poziom korupcji w admini­
stracji publicznej jest niski 
lub nie występuje wcale - to 
opinia 140 badanych. Za to 
aż 1053 uważa go za wysoki 
lub bardzo wysoki. Krytycz­
ny osąd potwierdzają odpo­
wiedzi na następne badanie, 
z których wynika, że prawie

80 % przedsiębiorców odnio­
sło wrażenie, że wręczenie 
łapówki pomogło zrealizować 
im biznesowe przedsięwzię­
cie.

W śród barier rozwoju 
działalności gospodarczej i 
przedsiębiorczości biznes­
meni wymienili na pierw­
szym miejscu wysokie kosz­
ty pracy, na drugim biuro­
krację, a na trzecim - trud­
ności z uzyskaniem środ­
ków na finansowanie dzia­
łalności. Za istotne czynniki 
nie sprzyjające rozwojowi 
biznesu, wymienili też brak 
stabilności f  zatory płatni­
cze.

Zaledw ie 9 spośród 1193 
badanych przedsiębiorców  
skorzysta ło  w  ostatn ich  
trzech latach ze wsparcia 
funduszy poręczeniowych, 
o których z takim  en tuzja­
zm em , przy rozm aitych  
okazjach, wypow iadają się 
p rzedstaw ic ie le  adm in i­
stracji sam orządow ej. 
Nadal w biznesie liczy się 
kredyt bankowy i leasing, 
co można uznać za norm al­
ne. Zaskoczen ie może bu ­
dzić fakt, że co trzecia oso­
ba rozw ijająca działalność 
gospodarczą  korzysta ła  z 
pom ocy finansowej rodzi­
ny.

(RK)



Rady na marginesie? Wielkopolska w Komitecie Regionów
Większość radnych gm in­

nych, powiatowych i w oje­
wódzkich odpoczywa od sa­
m orządow ych  problem ów  
na wakacjach. Warto jed ­
nak zauważyć ważną, bo 
dotyczącą podstaw sam o­
rządow ego ustroju  w ypo­
w iedź przew odn iczącego 

i Rady M iasta Poznania, 
Przemysława Alexandrowi- 
cza podczas uroczystej sesji 
(29 czerwca): - Nowelizacja 
ustaw y o sam orządzie  
gm innym , która weszła w 
życie w listopadzie 2002 ro ­
ku ustanow iła zm ien iony  
u stró j samorządowy, w k tó ­
rym prezydent m iasta wy­
b ierany w bezpośredn ich  
wyborach, obdarzony wiel­
k im i kom pe ten cja m i, ale 
też wielką odpow iedzialno­
ścią, w spółpracuje z radą 
m iasta, która utraciła is to t­
ną część upraw nień wład­
czych/...)

Podczas odbyw ającego 
się w tym m iesiącu K on ­
w entu Przew odniczących  
Rad M ia st W ojew ódzkich  
wskazywano na n iepokoją ­
cą tendencję do m arg ina li­
zowania rad m ie jsk ich  
przez prezydentów, n ieza­
leżnie, co podkreślam , od 
opcji po litycznej prezyden­
ta, czy w iększości w radzie.

Istniejąca od dawna p rze ­
waga władzy wykonawczej 
nad uchwałodawczą obec­
n ie się znacznie pow iększy­
ła.Pamiętamy Józefa Giuszaka

Leżący na pograniczu w o­
jewództw  w ielkopolskiego i 
łódzkiego zb iorn ik  wodny 
Jeziorsko na Warcie został 
oddany do eksploatacji w 
1986 r. Pod względem po­
jem ności jest czwartym po 
Solin ie, W łocławku i 
Czorsztynie, a pod w zglę­
dem powierzchni drugim  po 
W łocławku sztucznym  
zbiornikiem  w kraju. Chro­
ni przed powodzią dolinę 
Warty, zabezp iecza wodę 
dla przemysłu, gospodarki 
kom unalnej i nawodnień 
rolniczych. Spiętrzoną wodę 
wykorzystu je się w e lek ­
trowni wodnej w Jeziorsku, 
przekazanej do użytku w 
1995 r. Posiada ona moc 
4,9 MW. Inwestorem i adm i­
n istratorem  zb iorn ika  i 
elektrowni jest Regionalny 
Zarząd Gospodarki Wodnej 
w Poznaniu.

Rady m iejsk ie  nie pos ia ­
dające własnych finansów, 
pozbaw ione wpływu na 
działania prezydentów  i  o r ­
gan izację  urzędów  m ie j­
skich, bez rea lnej m ożliw o­
śc i uchw alenia własnego, 
bądź od rzucen ia  p rezy ­
denckiego p ro jek tu  budże­
tu, prze stają być istotnym  
organem  władzy. F ikcją  
prawną okazała się in s ty tu ­
cja referendum , k tóre  nigdy  
w żadnej sprawie n ie udało 
się w gm in ie  ponad 40 tys. 
mieszkańców. W tej sy tu ­
acji prezydenci mogą p o ­
zw olić sobie na ignorow anie  
nom ina ln ie  rów norzędnego 
organu władzy sam orządo­
wej. Także w Poznaniu m ie ­
liśm y  n ies te ty  przypadki 
działania Prezydenta i p od ­
ległych m u  urzędników  
wbrew ja sn o  wyrażonemu 
stanow isku Rady M iasta. 
M iejm y nadzieję, że ta n ie ­
poko jąca  sam orządow ców  
wielu po lsk ich  m iast sy tu ­
acja zostanie dostrzeżona, 
a następn ie  zm ien iona  
przez ustawodawcę.

A jaka jest Państwa op i­
nia. Czy w sam orządach 
gm innych W ielkopolski ra­
dy są tylko „kwiatkiem  do 
kożucha” wójtów i burm i­
strzów? Prosimy o listy i 
maile (m onitor@ wielkopol- 
ska.m w.gov.pl)

JACEK BARTKOWIAK

1 lipca uroczyście odsło­
nięto tablicę projektanta i 
inwestora zbiornika Jezior­
sko. Tablicę odsłoniła Ger­
truda Głuszak - wdowa po 
zmarłym przed 15 laty Józe­
fie Głuszaku- wraz z w ice­
m in istrem  środow iska 
Krzysztofem  Szmałkiem. W 
uroczystości uczestniczyli: 
w icem arszałek Józef Racki, 
w icewojewoda w ielkopolski 
Jerzy Błoszyk, w icewojewo­
da łódzki Renata Nowak, 
przedstaw iciele w ładz sa­
m orządowych i ludności 
m iejscowej oraz rodziny, 
projektantów z Hydropro- 
jek tu  Poznań, budow ni­
czych zbiornika i inwestora 
z Regionalnego Zarządu Go­
spodarki Wodnej z dyrekto­
rem naczelnym Januszem 
Wiśniewskim.

ZDZISŁAW  NOWICKI

317 p rzedstaw ic ie li
w ładz lokalnych z krajów 
Unii Europejsk iej tw orzy 
jedną z najm łodszych unij­
nych instytucji - Komitet 
Regionów.

Jest w tym gron ie 10 
przedstaw ic ie li polsk ich  
województw, a wśród nich 
przew odn iczący Sejm iku 
W ojew ództwa W ie lkopol­
skiego Paweł Arndt. Ogó­
łem Polska ma w Komitecie 
Regionów 21 reprezentan­
tów. Jest to instytucja do­
radcza Rady Unii Europej­
skiej, Komisji Europejskiej 
i Parlam entu Europejskie­
go, funkcjonująca od 10 lat 
na zasadach parlam entu. 
Sesje odbywają się pięć ra­
zy w roku. W m iędzyczasie 
obradu ją kom isje tem a­Z Funduszem więcej

16 lipca Wojewódzki Fundusz Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej w Pozna­
niu, zaprosił na konferencję prasową po­
święconą współfinansowaniu przedsięwzięć 
realizowanych w W ielkopolsce przy udziale 
środków Unii Europejskiej: SAPARD, Fun­
duszy Strukturalnych i Funduszy Spójno­
ści. O zaplanowanych i realizowanych  
przedsięwzięciach mówili przewodniczący 
Rady Nadzorczej Dominik Ludwiczak i p re­
zes Przemysław Gonera. Na bieżący rok 
Fundusz wystawi! 154 prom esy na łączną 
kwotę 120 min zł. Po weryfikacji wynikają­
cej z możliwości finansowych Programu SA-

Od prawej: Przemysław Gonera- Prezes Funduszu i Dom i­
nik Ludwiczak- Przewodniczący Rady Nadzorczej.

PARD do dofinansowania pozostawiono 55 
przedsięwzięć na kwotę 35,8 min zł.

Przy udziale środków Programu SAPARD 
zaplanowano: 10 inwestycji polegających 
na budowie, rozbudowie lub modernizacji 
oczyszczalni ścieków, 43 budowy sieci ka­
nalizacji sanitarnej i dwa przedsięwzięcia 
związane z gospodarką odpadami.

Z Funduszy Strukturalnych w latach 2004- 
2005 będą realizowane łącznie 42 zadania: 
dwie rozbudowy i modernizacje oczyszczalni 
ścieków, oraz 11 przedsięwzięć dotyczących 
budowy sieci kanalizacyjnej i sanitarnej.

Przy udziale Funduszu Spójności będzie 
realizowanych 10 zadań, pięć wstępnie zo­

stało pozytywnie rekomendowanych przez 
Komitet Sterujący. Są to:

- Uporządkowanie systemu odbioru ście­
ków w Kaliszu: likwidacja zrzutów ścieków 
do Prosny i skierowanie ich do oczyszczalni.

- Realizacja systemu gospodarki odpada­
mi i osadami ściekowymi dla m iasta Leszna 
i gmin subregionu leszczyńskiego.

- Związek M iędzygm inny „Puszcza Zielon­
ka”: kanalizacja obszaru Parku Krajobrazo­
wego i okolic.

- Związku Gmin Nadobrzańskich w Bor­
ku Wielkopolskim: kompleksowe zagospo­
darowanie ścieków zlewni rzeki Obry na te­
renie województwa lubuskiego oraz w ielko­
polskiego.

- Stowarzyszenie Gmin i Powiatów Nad- 
noteckich w Pile: ochrona wód zlewni rzeki 
Noteć.

W nioskodawcy przygotowujący zadania 
na 2004 r. wystąpili o udzielenie pomocy fi­
nansowej ze środków WFOŚGW w formie 
pożyczki pomostowej lub pożyczki 100% 
zwrotnej. Koszt ogólny tych zadań to kwota 
350 min zł, z tego planowana dotacja fun­
duszu Spójności to 280 min zł.

Wniosek Miasta Kalisza wraz z niezbędną 
do dokumentacją został uznany za w pełni 
poprawny i przesłany do dalszych uzgod­
nień do NFOŚiGW w Warszawie. Wnioski 
Miasta Leszna i Związku Międzygminnego 
„Puszcza Zielonka” są w trakcie korekty do­
kumentacji i w najbliższym czasie trafią do 
ostatecznej oceny.

Na liście WFOŚiGW w Poznaniu znalazły 
się wnioski 34 gm iny o dofinansowanie w 
ramach Europejskiego Funduszu Rozwoju 
Regionalnego.

Dotyczą one budowy kanalizacji sanitar­
nej, rozbudowy i modernizacji istniejących 
oczyszczalni ścieków.

ZDZISŁAW  NOWICKILato Młodych Wielkopolan

tyczne. Paweł Arndt zgłosił 
chęć pracy w kom isjach do 
spraw edukacji i kultury 
oraz spójności społeczno- 
ekonom icznej.

Jak tw ierdzi - praca w 
Komitecie Regionów stw a­
rza m ożliwość wpływania 
na kszta łtow ane opinie, 
prom ocji regionu, dociera­
nia do źródeł decyzji i zdo­
bywania istotnych in form a­
cji. Koszty pobytu członków 
Komitetu w Brukseli pokry­
wane są ze środków unij­
nych.

Celem działania Kom ite­
tu Regionów jest reprezen­
tow anie w ładz reg ion a l­
nych z krajów członkow ­
skich w  procesie decyzyj­
nym Unii Europejskiej oraz 
przekazywanie w iedzy o po­

dejm owanych na najwyż­
szych szczeblach UE decy­
zjach m ieszkańcom regio­
nów i społecznościom  lo­
kalnym.

Utworzenie KR wynikało 
z potrzeby um ożliw ien ia  
przedstaw icielom  społecz­
ności regionalnych i lokal­
nych wpływu na tworzenie 
praw odaw stw a unijnego 
(około 3/4 prawodawstwa 
UE dotyczy tych w łaśnie 
społeczności).

Członkowie KR są ca łko­
wicie niezależni. Działają w 
im ieniu regionów i miast, 
bron iąc ich in teresów  w 
sprawach związanych z po­
lityką regionalną. Urzędują 
w m iejscach  swego za ­
m ieszkania.

Ob)

Uroczystość odsłonięcia tablicy pamiątkowej poświęconej prdjektantowi zbior­
nika wodnego w  Jeziorsku

Jeszcze przed wakacjam i samorząd w oje­
wództwa w ielkopolsk iego w ygospodarow ał 
środki na zorganizowanie kolonii dla 260 
dzieci z małych ośrodków m iejsko-gm in­
nych. Wraz z zapewnieniem kosztów pobytu 
dzieci w ośrodkach kolonijnych rodzicom z 22 
gmin przedstawiono programy zajęć w Rud­
nie, Mosinie i Łężeczkach - pod okiem dobrze 
przygotowanej kadry wychowawców  i in ­
struktorów.

Atrakcji nie brakowało. Rozwijano dysku­
sje o tym jak  uwierzyć w swoje możliwości, 
jak  żyć, aby nie narażać się na n iebezpie­
czeństwa związane z piciem alkoholu czy eks­
perym entowaniem z narkotykami.

(bis)

Koloniści z M argonina, Łobżenicy i Wysokie] w  M osinie. 
Dzieci odwiedził m arszałek Stefan Mikołajczak wraz z 
dyrektorem  Biura Pełnom ocnika Zarządu Województwa  
Wielkopolskiego ds. Uzależnień Teresą Kobrzyńską.

mailto:monitor@wielkopol-ska.mw.gov.pl
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Z PRAC SEJMIKU

Przed wakacjami...
Od poprzedniego wydania 

„M onitora” Sejm ik W oje­
wództw a W ielkopolskiego 
obradował dwukrotnie: 28 
czerwca oraz 12 lipca.

Podczas czerwcowej sesji 
Sejmik przyjął uchwałę w 
sprawie wygaśnięcia m an­
datu radnego w związku z 
uzyskaniem mandatu Posła 
Zbign iewa Jacyny-O nysz- 
kiewicza. Podziękował on za 
dobrą i owocną współpracę 
Przewodniczącem u Sejm i­
ku, radnym, Zarządowi Wo­
jewództwa oraz pracowni­
kom Urzędu M arszałkow­
skiego. W imieniu radnych 
Sejmiku podziękowania i 
życzen ia  konstruktywnej 
pracy w Parlamencie złożył 
Przewodniczący Sejm iku 
Paweł Arndt, a w imieniu 
Zarządu Województwa mar­
szałek Stefan Mikołajczak.

Radni wysłuchali też in ­
form acji dotyczącej kształ­
cenia średniego personelu 
medycznego w Medycznych 
Studiach Zawodowych pro­
wadzonych przez samorząd 
w ojew ództw a w ie lkopo l­
skiego oraz ocenili sytuację 
absolwentów szkół ponad­
podstaw ow ych, roczn ika 
2002/2003 na rynku pra­
cy. Inform ację na oba tem a­
ty złożył Członek Zarządu 
Józe f Lewandowski, zapew ­
niając, iż Zarząd W ojewódz­
twa będzie kontrolować po­
trzebę kształcenia w okre­
ślonych specja lnościach , 
aby nie pogłębiać bezrobo­
cia.

Radni rozpatrzyli również 
projekty uchwał w sprawie

STANOWISKO SEJMIKU 
WOJEWÓDZTWA WIELKOPOLSKIEGO

z dnia 12 lipca 2004r. w 
sprawie: przyjęcia stanowiska 
w sprawie oceny postanowień 
umowy sprzedaży cukrowni 
kalisko-konińskich z dn ia l3  
lipca 200 lr. oraz propozycji 
Komisji Europejskiej zmian re­
gulacji rynku cukru w Unii Eu­
ropejskiej.

Radni Sejmiku Województwa 
Wielkopolskiego ponownie do­
konali oceny skutku sprzedaży 
51% akcj^ Skarbu Państwa cu­
krowni Gniezno, Zduny, 
Zbiersk, Witaszyce Gosławice 
spółce niemieckiej Pfeifer und 
Langen z siedzibą w Kolonii, 
stwierdzając, iż Minister Skar­
bu Państwa nie egzekwuje od 
inwestora realizacji zobowią­
zań umownych.

Inwestor nie wywiązał się z 
realizacji inwestycji w terminie 
zakreślonym umową do dnia 3 
grudnia 2002r. w wysokości 6 
milionów euro.

W świetle postanowień umo­
wy za opóźnienie wykonania 
inwestycji w cukrowniach po 
stronie Ministra Skarbu Pań­
stwa, bądź Krajowej Spółki Cu­
krowej powstało roszczenie kar 
umownych w wysokości ok. 6 
milionów euro i bezwzględny 
obowiązek wykonania inwesty­
cji przez firmę Pfeifer und Lan­
gen.

wyrażenia zgody na przyjęcie 
przez województwo wielko­
polskie pomocy finansowych 
oraz zawarcia w tej sprawie 
porozumień z M iastem i 
Gminą Murowana Goślina, 
Miastem i Gminą Szamotuły, 
Gminą Grabów nad Prosną, 
Wągrowiec, Chocz, Trzcianka 
oraz Miastem Pniewy.

Po w prowadzeniu kilku 
poprawek radni jedn ogło ­
śnie przyjęli stanowisko au­
torstwa radnego Zenona 
Kulagi w sprawie przypada­
jącej w  dniu sesji 48 roczni­
cy Powstania Poznańskiego 
1956 r.

★ ★★

12 lipca podczas ostatniej 
przed przerwą w akacyjną 
sesji Sejm iku W ielkopol­
skiego radni przyjęli uchwa­
łę w sprawie ustalenia za ­
sad dofinansow ania prac 
związanych z ochroną, re­
kultywacją i poprawą jak o ­
ści gruntów rolnych, obo­
wiązujących przy opracowy­
waniu uszczegółow ien ia  
rocznego planu finansowe­
go Funduszu O chrony 
Gruntów Rolnych w  roku 
2005. Radni przyjęli też 
uchwałę o zatw ierdzen iu  
projektu finansowego W oje­
w ódzk iego Funduszu G o­
spodarki Zasobami Geode­
zyjnym i i Kartograficznymi 
na przyszły rok. Sejmik po­
parł w ieloletni program roz­
woju Uniwersytetu im. Ada­
ma Mickiewicza w Poznaniu 
do roku 2011.

Uchwałam i Sejm iku 
utworzono nauczycielskie 
kolegia języków  obcych w

Uwzględniając przedstawio­
ny stan faktyczny domagamy 
się jednoznacznego wyjaśnie­
nia z jakich powodów Minister 
Skarbu Państwa nie egzekwuje 
kar od inwestora.

Nadto wnosimy o zbadanie 
procesu połączenia cukrowni 
związanego z wygaszaniem 
produkcji w czterech cukrow­
niach Gniezno, Zduny, Wita­
szyce i Zbiersk oraz uzasadnie­
nie wyrażenia zgody Ministra 
Skarbu Państwa na połączenie 
cukrowni, mimo złamania 
przez inwestora postanowień 
umowy sprzedaży dotyczących 
pakietu inwestycyjnego i so­
cjalnego.

Uchwała Walnego Zgroma­
dzenia Spółki o połączeniu cu­
krowni została podjęta bez 
udziału

akcjonariuszy mniejszościo­
wych plantatorów i pracowni­
ków poprzez uniemożliwienie 
im wyboru przedstawicieli w 
grupach (art. 506 ksh).

Zadania Sejmiku Wojewódz­
twa Wielkopolskiego w zakre­
sie rozwoju gospodarczego re­
gionu zmuszają nas do wska­
zywania oczywistych zanie­
dbań organu nadzoru nad mo­
nitorowaniem i egzekwowa­
niem wykonania przez inwe­

Starym Tomyślu oraz w Z ło­
towie. W cześniej pom ysł 
utworzenia obu szkół uzy­
skał pozytywną opinię M ini­
stra Edukacji Narodowej i 
Sportu.

Radni oficjalnie powitali 
Lidię W iśniewską, która 
przyjęła wygasający mandat 
radnego Zbigniewa Jacyny- 
Onyszkiewicza. Nowa radna 
zasiadła w Komisji Budżeto­
wej oraz Komisji Edukacji i 
Nauki.

Istotnym  punktem  było 
podjęcie przez radnych 
uchwały w sprawie zatw ier­
dzenia „Kontraktu w oje­
wódzkiego dla województwa 
w ielkopolskiego na rok 
2004”. Po dyskusji radni za­
akceptowali brzmienie wy­
negocjowanego i podpisane­
go przez Zarząd dokumentu 
(szerzej o tym w  następnym 
numerze Monitora).

W końcowej części obrad 
radni zajęli się przygotowa­
nym przez E lżbietę Barys 
stanow isk iem  w  spraw ie 
rea lizac ji postanow ień  
um owy sprzedaży cukrowni 
kalisko-konińskich z dnia 
13 lipca 2001 r. oraz pro­
pozycji zm ian reżim u ryn­
ku cukru w  UE. Wcześniej 
stanow isko (publikow ane 
obok) uzyskało jednoznacz­
ną aprobatę radnych zasia­
dających w Kom isji Roln ic­
twa i Rozwoju Wsi. Podob­
nie po było w  głosowaniu. 
Szerzej na ten temat w  ar­
tykule „Słodkie smaki i n ie­
sm aki”

WOJCIECH OLSZAK

storów umów prywatyzacyj­
nych.

Radni z zaniepokojeniem 
przyjęli propozycję Komisji Eu­
ropejskiej w zakresie liberali­
zacji rynku cukru w Unii Euro­
pejskiej i obniżenia kwot cu­
krowych o 16%.

Obowiązujący od 40 lat re­
żim rynku cukru w UE ko­
rzystny dla plantatorów produ­
centów podlega zmianom w 
momencie wejścia Polski w 
struktury europejskie, niesie 
on poważne zagrożenia dla Pol­
ski: 40% utratę dochodów 
plantatorów buraka cukrowe­
go likwidację tysięcy miejsc 
pracy w przemyśle cukrowni­
czym, co niesie negatywne 
skutki gospodarcze.

Z tych też względów apeluje­
my do Ministra Rolnictwa i 
Rozwoju Wsi o stanowczy 
sprzeciw wobec tych zmian, 
bowiem interes Polski jako 
trzeciego producenta cukru w 
Europie jest bardzo istotny. 
Polska musi mieć czas na prze­
prowadzenie zmian organiza­
cyjnych w tym przemyśle, a 
wymagają one znacznych na­
kładów finansowych.

Przewodniczący Sejmiku 
Województwa Wielkopolskiego 

Paweł A rndt

SAMORZĄD I GOSPODARKARadni o cukrze
Rozmowa z Elżbietą Barys, 
wiceprzewodniczącą Sejmiku 
Województwa
Wielkopolskiego, inicjatorką 
przyjętego przez Sejmik 
stanowiska w sprawie rynku 
cukru i prywatyzacji 
cukrowni, wielkopolskich

-  Co sprawiło, że wielko­
polski samorząd przyjął za­
proponowane przez Panią 
stanowisko?

-  Jest istotna potrzeba 
przyjęcia takiego stanow i­
ska, ponieważ współw łaści­
ciel cukrowni, czyli Skarb 
Państwa, reprezen tow any 
przez m inistra Skarbu Pań­
stwa, nie interesuje się tą 
kwestią. Nie egzekwuje kar, 
które są należne od firm y 
P fe ifer und Langen. W 
związku z tym my, jako go ­
spodarze tego terenu, po­
w inniśm y się tym za in tere­
sować, żeby wreszcie um o­
wy prywatyzacyjne były w y­
konywane tak, ja k  zostały 
zapisane. Firm a ta zobo­
w iązyw ała  się przede 
w szystk im  do pokrycia  
wszelkiego zadłużenia i do 
zainwestowania 6 m ilionów 
euro w  rzeczowy majątek 
cukrowni. Tym czasem  za­
inwestowała w  jedną cu­
krownię, a resztę zam knę­
ła. To się również w iąże z 
zaprzepaszczen iem  całej 
p rzestrzen i gospodarcze j, 
która funkcjonowała wokół 
cukrowni, długi bowiem zo ­
stały spłacone tylko w  60 
proc., a pozostałe 40 proc, 
straciły wszystkie podm ioty 
gospodarcze, także spółki 
Skarbu Państwa. Jeżeli ta ­
kie in teresy mamy w Polsce 
robić i w ten sposób pryw a­
tyzować m ajątek narodowy, 
to ja  się na to nie godzę i 
nie godzą się, ja k  w idać, 
wszyscy radni, zagłosowali 
bow iem  za tym stanow i­
skiem  jednogłośn ie.

-W  stanowisku ujęli Pań­
stwo również sprawy zwią­
zane z planowanymi przez 
Komisję Europejską zmia­
nami na rynku cukru...

-  Sprawa jes t poważna i 
nie mniej ważna od poru­
szonej w  pierwszej części 
tego stanow iska. Dotyczy 
zm iany reżim u rynku cu ­
kru w Unii Europejskiej. W 
praktyce będziem y cukier 
im portować, gdyż produk­
cja będzie mniejsza, niż w y­
nosi spożycie cukru w Pol­
sce. Obawiam  się, że spo­
woduje to dalsze m anipu la­
cje mające na celu osłab ie­
nie polskiego stanu posia­
dania, podważanie konku­
rencyjności „Polskiego Cu­
kru ” . Nadto tam te firm y 
m iały mnóstwo czasu na 
dostosowanie się do różne­
go rodzaju rynkowych za­
sad, natom iast „Polski C u ­
k ier” zosta ł pow ołany w 
2001 r., a powołu jąca go 
ustawa nie zosta ła  do dziś

zrea lizow ana przez m in i­
stra skarbu do końca. I od 
razu Kom isja Europejska 
wychodzi z propozycją n ie­
korzystnych  dla Polski 
zm ian. Buńczuczne zapo­
w iedzi m in istra roln ictwa 
Olejniczaka, że on się nie 
zgadza, że będzie opono­
wał, że będzie obowiązywał 
nicejski sposób głosowania 
nad tą zm ianą, oczywiście 
nic nie wnoszą, gdyż ju ż z 
następnych doniesień pra­
sowych dow iadujem y się, 
że pani kom isarz Huebner 
wyraziła  zgodę na tego typu 
działania Kom isji Europej­
skiej. Trudno pow iedzieć, 
czy jesteśm y w stanie coś 
zrobić. Próbujem y w jak iś 
sposób pokazać naszym  
negocjatorom , że my rów ­
nież na to się nie godzimy. 
Jeżeli ta regulacja zostanie 
wprowadzona, to p lantato­
rzy stracą na tym 40 proc, 
dochodów z uprawy buraka 
cukrowego, natom iast re­
kom pensata z tego tytułu, 
jaka  jes t zapow iadana dla 
naszych rolników, ma się 
pojawić w... 2013 r., i to 
jeszcze w niepełnej w ysoko­
ści, w przeciw ieństw ie do 
p lan tatorów  z N iem iec, 
Francji czy Anglii. Polacy 
mają dostać proporcjonal­
nie tyle, ile jes t dopłat bez­
pośrednich. Czyli je s t to 
kolejna ew identna u trata 
dochodów dla rolników.

I następny bardzo ważny 
aspekt tej praktyki -  otw ar­
cie m ożliwości łam ania za ­
sad wypracowanych i p rzy­
jętych  w traktatach akce­
sy jnych  nowych państw. 
Mamy bowiem  sygnały, że 
są dalsze zam ierzenia doty­
czące rynku warzyw i ow o­
ców. W ięc jeże li ta propozy­
cja zostanie zatw ierdzona, 
to m ożem y się spodziewać 
następnych, również n ieko­
rzystnych  rozw iązań  dla 
polskich rolników.

-  Czy przyjęte stanowi­
sko nie okaże się tylko nic 
nieznaczącym gestem?

-N ie. To ma przełożenie. 
S tanow isko podjął sam o­
rząd, na teren ie którego 
produkuje się cukier. Musi- 
my reagować na tego typu 
rzeczy. A ponadto jes t to 
także broń dla m inistra ro l­
n ictwa, k tóry będzie tę 
sprawę negocjował.

-Dziękuję za rozmowę.

WOJCIECH OLSZAK



H  GOSPODARKAKolej na... rozdrożu
ROZMOWA JAROSŁAWEM 
GROBELNYM, PRZEWODNICZĄCYM 
KOMISJI GOSPODARKI 
PLANOWANIA PRZESTRZENNEGO 
I INFRASTRUKTURY TECHNICZNEJ

-  Zapewnienie Wielkopo­
lanom przewozów regional­
nych na odpowiednim po­
ziomie jest jednym z trud­
niejszych zadań, które sa­
morząd województwa prze­
jął od władz centralnych. 
Czy Pańskim zdaniem woje­
wództwo odpowiednio wy­
wiązuje się z tego obowiąz­
ku?

-N iestety nie. Zadanie ja ­
kie zrzucono na nasze barki 
jest tym trudniejsze, że re­
alizująca te przewozy spół­
ka PKP -  Przewozy Regio­
nalne, generuje olbrzym ie 
straty, które budziły i bu­
dzą niepokój wśród radnych 
i Zarządu W ojewództwa. 
Wiele do życzenia pozosta­
wia także komfort podróży 
jaki oferuje przewoźnik oraz 
rozkład ja zdy  nie zawsze 
dopasowany do potrzeb po­
dróżnych.

-  Co w tej sprawie robi 
Zarząd Województwa?

-  W wyniku działań i na­
cisków Komisji Gospodarki 
Planowania Przestrzennego 
i Infrastruktury Techn icz­
nej oraz Zarządu W ojewódz­
twa, a przede wszystkim  
Departamentu Ekologii i In­
frastruktury Techn icznej, 
przewoźnik PKP Przewozy 
Regionalne rozpoczął ogra­
niczanie swojego deficytu  
zaplanowanego na 2005 r 
do blisko 46 min zł bez li­
kw idacji kolejnych połą­
czeń. W porównaniu ze 150 
min zł dwa lata temu i po­
nad 90 min w roku po­
przednim jest to spory krok 
naprzód. Departament zo ­
stał ponadto zobowiązany 
przez Komisję Gospodarki 
Planowania Przestrzennego 
i Infrastruktury Techn icz­
nej do poszukiwania wraz z 
PKP dalszych oszczędności 
bez likw idacji połączeń. 
Warto zauważyć, że ww. de­
ficyt udało się ograniczyć 
m. in. przez wyelim inowa­
nie w przewozach regional­
nych „jedynek” , których ob­
łożenie było nikłe, dostoso­
wanie w ielkości taboru do 
liczby przewożonych po­
dróżnych oraz dostosowa­
nie rozkładu do ich potrzeb. 
W ynika z tego, że jeśli „m o­
nopo liśc ie” postaw i się 
twarde warunki negocjacji, 
to można skłonić go do 
ograniczenia kosztów.

-  Co wpływa na powsta­
wanie deficytu i wysokie 
koszty przewozów?

-  Pozostało też wiele nie 
rozw iązanych  problem ów. 
Jednym  z poważniejszych 
jest bardzo drogi dostęp do 
torow isk i in frastruktury 
kolejowej oferowany przez 
PKP - PLK oraz konieczność

w ynajm owania lokom otyw  
wraz z obsługą od PKP -  
Cargo. Wszystko to podwyż­
sza koszty obsługi przewo­
zów regionalnych przez PKP 
-  Przewozy Regionalne.

-  Jakich kroków należy 
się w związku z tym spo­
dziewać?

-D ziałan ia podejmowane 
przez Sejm ik nie mają za 
zadanie zn iszczyć spółki 
PKP -  Przewozy Regionalne, 
a jedynie przekonać ją  do 
wprowadzania daleko idą­
cych oszczędności przy je d ­
noczesnej poprawie kom for­
tu podróżowania i zw iększa­
niu liczby połączeń. Jest to 
konieczne, gdyż w przeciw­
nym wypadku ju ż za 3 lata, 
kiedy dostęp do polskich to­
rowisk będzie nieograniczo­
ny, PKP -  Przewozy Regio­
nalne przegra konkurencję 
z innymi przewoźnikami a 
samorząd regionalny zobo­
wiązany do wyboru najlep­
szej oferty nie będzie mógł 
wskazać na dotychczasowe­
go przewoźnika.

D latego też Sam orząd 
Województwa chce z PKP -  
Przewozy Regionalne, stwo­
rzyć spółkę która w przy­
szłości będzie zmniejszała 
koszty swojego funkcjono­
wania. Chodzi tutaj głównie 
o lepsze wykorzystanie ta­
boru, wynegocjowanie lep­
szych warunków  dostępu 
do torowisk i infrastruktury 
kolejowej oferowanego przez 
PKP -  PLK oraz uniezależ­
nienie się od PKP -  Cargo.

-  Jakie kroki winny być 
Pańskim zdaniem podjęte 
by cel ten zrealizować?

-  Radni podczas wspólne­
go posiedzenia Komisji Bu­
dżetowej oraz Komisji Go­
spodarki Planowania Prze­
strzennego i Infrastruktury 
Technicznej zaproponowali 
ju ż zaciągnięcie kredytu na 
zakup dodatkowych szyno- 
busów, które powinny po­
prawić rentowność poszcze­
gólnych połączeń a tym sa­
mym pozwolić na dalsze ob­
niżenie kosztów organizo­
wania przewozów regional­
nych przez Samorząd Woje­
wództwa. Zarówno Zarząd 
Województwa jak  i Depar­
tam ent Ekologii i In fra­
struktury Technicznej po­
w inny w  najbliższym czasie 
odnieść się do tej propozy­
cji. Podsumowując, można 
stwierdzić, że przewozy re­
gionalne mogą być obsługi­
wane lepiej, sprawniej i ta ­
niej, konieczna jest jednak 
determ inacja ze wszystkich 
stron, w  tym PKP.

-Dziękuję za rozmowę

WOJCIECH OLSZAK

Dwanaście firm z powiatu kościańskiego oraz urzędy miejskie i gminne z Kościana, 
Czempinia i Śmigla zostały uhonorowane certyfikatami „Najwyższej Jakości”. Certyfikaty 
przyznaje kapituła Wielkopolskiego Stowarzyszenia Badań nad Jakością. Uroczystość wrę­
czenia trofeów odbyła się 15 lipca w pałacu w Szczepowicach (gmina Kamieniec).Najwyższa Jakość w powiecie kościańskim

W gronie uhonorowanych 
m.in. znalazły się następu­
jące firmy:

TOVAGO-BIS -  piekarnia 
ze Śmigla;

URPOL -  Autoryzowana 
Stacja Obsługi Ciągników z 
Poladowa w gm. Śmigiel;

GIL -  Przetwórnia Owoco­
wo-W arzywna ze Starego 
Bojanowa w  gm. Śmigiel;

ROSM OSIS -  System y 
U zdatn ian ia W ody Pawła 
Kenkela ze Śmigla;

Kościańska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa;

PLASTBUD -  firma usłu­
gowo-handlowa z Kościana;

IMAG -  przedsiębiorstwo 
w ielobranżowe z Kościana;

KOM-EKO -  kościańska 
firma specjalizująca się w 
komunalnej ekologii;

BUDOMONT - Przedsię­
biorstwo Budowlane z Ko­
ściana;

Stacja Diagnostyczno-Na-

Wyróżnieni certyfikatami burmistrzowie

Nagrody Gospodarcze Województwa 
Wielkopolskiego czekają

Nagroda Gospodarcza Wo­
jewództwa Wielkopolskiego 
ustanowiona przez Zarząd 
Województwa Wielkopolskie­
go od 2002 roku jest najwyż­
szym wyróżnieniem najlep­
szych podmiotów gospodar­
czych Wielkopolski. Do 30 
lipca br. można zgłaszać 
kandydatów do III edycji Na­
grody.

Nagroda ma na celu:
- Uhonorowanie godnych 

uznania i upowszechniania 
osiągnięć we wszystkich 
działach gospodarki, speł­
niających standardy euro­
pejskie w zakresie użytko­
wym i ochrony środowiska;

- Promowanie najlepszych 
firm Wielkopolski, które zy­
skały powszechne uznanie w 
regionie, w kraju i za grani­

prawcza Ireneusza Sosnow­
skiego z Czempinia;

CZEMP -  Zakład Produk­
cji Odzieży Ochronnej.

Była to III Regionalna 
Edycja Konkursu. Kapituła 
nom inowała małe i średnie 
firm y w ytypow ane przez 
m iejscow ą adm in istrację. 
Według przewodzącego ka­
pitule prof. W iktora Gabru- 
sewicza z Akadem ii Ekono­
micznej w Poznaniu, kon­
kurs był prowadzony w peł­
nej zgodzie z europejskim i 
norm am i jakości, a p ro ­
dukty i usługi w yróżn io­
nych firm  przew yższają  
przeciętny poziom  prezen­
towany w kraju, a także do­
równują najwyższym  stan­
dardom Unii Europejskiej. 
-  Stanowią też silny bo­
dziec do dalszego rozwoju -  
podkreślał prof. Gabruse- 
wicz.

Honorowe certyfikaty zo­

cą, oraz wniosły trwały 
wkład w unowocześnianie i 
rozwój gospodarczy w oje­
wództwa;

- Inspirowanie małych i 
średnich przedsiębiorstw, 
transferu nowych technolo­
gii do gospodarki, a przez to 
tworzenie miejsc pracy i pro­
mowanie postaw proinwe­
stycyjnych;

- Zwiększenie konkuren­
cyjności w ielkopolskich 
przedsiębiorstw w stosunku 
do innych regionów kraju i 
jednoczącej się Europy.

Nagrodę Gospodarczą Wo­
jew ództw a W ielkopolskiego 
ustanowiono w 6 katego­
riach:

- Przedsiębiorstwo w Wiel- 
kopolsce

stały wręczone również Jó­
zefowi Cieśli, burm istrzowi 
Śmigla, Dorcie Lew, burm i­
strzowi Czempinia i Jerze­
mu Bartkowiakowi, burm i­
strzowi Kościana, za upo­
wszechnianie idei jakości w 
zarządzaniu lokalnym. -  To 
burm istrzowie tworzą przy­
jazną atmosferę dla przesię- 
b iorczości -  uzasadniał 
obecny na uroczystości 
Piotr Laskowski, wiceprezes 
Zarządu W ielkopolskiego 
Stowarzyszenia Badań nad 
Jakością w Poznaniu.

Wyróżnionym gratulował 
również Andrzej Jęcz, ko­
ściański starosta. -  Ziemia 
kościańska stanowi kolebkę 
nowoczesnego gospodaro­
wania, pracy organicznej, 
powstających instytucji fi­
nansowych, stowarzyszeń 
gospodarczych i banków -  
przypomniał.

T J

- Małe Przedsiębiorstwo w 
Wielkopolsce

- Eksporter
- Inwestycja w W ielkopol­

sce
- Wynalazek w  dziedzinie 

produktu lub technologii
- Instytucja Finansowa 
Do zgłaszania kandydatów

do Nagrody upoważnione są 
uznane organizacje gospo­
darcze Wielkopolski, izby go­
spodarcze, fundacje, stowa­
rzyszenia, inkubatory i 
ośrodki przedsiębiorczości, 
samorządy lokalne, uczelnie 
wyższe, instytuty naukowo - 
badawcze. Wybór nom ino­
wanych do Nagrody, Zarząd 
Województwa Wielkopolskie­
go powierzył Kapitule, której 
przewodniczy prof. dr hab. 
Emil Panek.



Gmina Czerwonak z przewagą zieleni
Pałac w  Owińskach. W  Puszczy Zielonka.

Spośród gmin sąsiadują­
cych z Poznaniem od wielko­
miejskiego zgiełku i zanie­
czyszczeń najlepiej izoluje się 
Czerwonak. Pobliskiemu 
miastu ma wciąż do zaofero­
wania zaciszne tereny pod 
budownictwo mieszkaniowe. 
Atutem gminy jest czyste śro­
dowisko i uroda nadwarciań­
skiego pejzażu. Nie ma tam 
skupisk uciążliwego przemy­
słu, tras szybkiego ruchu, 
marketów. Są lasy, zabytki 
przyrody i architektury...

W  cieniu D ziew iczej G ó ry
Największe wsie gminy - 

Koziegłowy, Czerwonak, 
Owińska, Bolechowo rozcią­
gają się wzdłuż Doliny Warty 
i osłaniających ją  stoków 
morenowych. Trzy kilometry 
na północ od Czerwonaka 
wznosi się Dziewicza Góra, 
jedna z najwyższych na 
środkowopoznańskiej more­
nie (143 m n.p.m.). Porasta­
jące ją  lasy są częścią Parku 
Krajobrazowego Puszcza Zie­
lonka. To doskonały teren 
dla m iłośników wędrówek 
pieszych i rowerowych, któ­
rym oddano do dyspozycji 
dziesiątki kilometrów dobrze 
oznakowanych szlaków. 
Przemierzając je można tra­
fić do Kicina, Mielna, Kli­
nów, Ludwikowa, gdzie za­
chowały się liczne ślady 
dziedzictwa kulturowego 
Wielkopolski. Atrakcją Dzie­
wiczej Góry jest ścieżka 
przyrodniczo-leśna urządzo­
na przez Nadleśnictwo w 
Czerwonaku, prezentująca 
różnorodność ekosystemu i 
pracę leśników. Częścią tra­
sy jest nietypowa kiasa „pod 
chmurką” im. Augusta 
Cieszkowskiego wśród wie­
kowych drzew w sąsiedztwie 
leśniczówki Annowo. Pusz­
cza bogata w rośliny i zwie­
rzęta zajmuje blisko 30 pro­
cent powierzchni gminy.

H istoria i ekologia
Skąd wzięła się nazwa 

Czerwonak? Podobno od 
czerwca polskiego - owada, 
którego siostry Cysterki z po­
bliskich Owińsk hodowały na 
stokach Dziewiczej Góry. Lar­
wy owada służyły do barwie­
nia tkanin i skór oraz... po­
dobno także policzków. Naj­
starsza wzmianka o pobli­
skiej wsi Owińska pochodzi z 
1250 roku, kiedy to bracia 
Przemysł i Bolesław Pobożny 
ufundowali tutaj klasztor 
sióstr Cysterek. Zabytek oca­
lał, chociaż rząd pruski skon­
fiskował w 1797 roku ko­
ścielny majątek składający 
się z kilku wsi i 15 tysięcy 
hektarów lasu. Ostał się tak­
że wspaniały przyklasztorny 
park z licznymi pomnikami 
przyrody (białodrzewia, jesio­
ny, aleje grabowe, dęby), 
wśród których jest liczący 
około 500 lat dąb Bartek o 
obwodzie 740 cm. Gmina po­
szukuje partnera inwestycyj­
nego, który dopomógłby w 
trwałym zagospodarowaniu 
otoczonego sędziwym drze­
wostanem klasycystycznego 
pałacu w Owińskach, najle­
piej na cele hotelarskie, za­
chowując historyczne i archi­
tektoniczne walory zabytku. 
Inwestorowi gmina oferuje 
także możliwość wybudowa­
nia dwóch nowoczesnych ho­
teli wewnątrz zabytkowego, 
16 ha parku. Zwiedzając 
Owińska warto zobaczyć re-

Leśniczówka Annowo.

nesansowy kościół p.w. św. 
Mikołaja. W pobliskim Kici- 
nie koniecznie trzeba odwie­
dzić uroczy drewniany ko­
ściółek z XVIII wieku. W Szla- 
chęcinie i Trzaskowie zacho­
wały się osiemnasto- i dzie­
więtnastowieczne zabudowa­
nia folwarczne.

Kto nieskory do wędrówek, 
również w Owińskach, może 
znaleźć wytchnienie z wędką 
w dłoni nad dobrze zagospo­
darowanymi i rybnymi sta­
wami lub spróbować swych 
sil na przylegających do nich 
ścieżkach rekreacyjnych.

Edukacja, kultura, tra d ycje
Gminie przybywa miesz­

kańców, muszą więc powsta­
wać nowe przedszkola, wy­
godne i nowoczesne jak to 
oddane niedawno w Kozie­
głowach. Modernizowane są 
szkoły, powstają budynki dy­
daktyczne, sale gimnastycz­
ne. W gminie działają rów­
nież szkoły ponadpodstawo­
we: Ośrodek Szkolno-Wycho­
wawczy dla Dzieci Niewido­
mych w Owińskach, Liceum 
Ogólnokształcące w Bolecho­
wie, Zespół Szkół Rolniczych 
w Rokietnicy i Zasadnicza 
Szkoła Ogrodnicza w Owiń­
skach. Mieszkańcy mają zna­
komite warunki do uprawia­
nia sportu i rekreacji. Służą 
temu boiska piłkarskie w 
Owińskach i Koziegłowach, 
korty tenisowe w Bolechowie 
i place zabaw dla dzieci.

Dworek w  Trzaskowie.

Do najlepszych w regionie 
należy Gminna Biblioteka 
Publiczna z siedzibą w Czer­
wonaku oraz filiami w Owiń­
skach, Bolechowie i Kozie­
głowach. Dla osób starszych 
i niepełnosprawnych prowa­
dzi akcję „książka na tele­
fon” . Bibliotekarze planują 
utworzenie muzeum regio­
nalnego.

Propozycje kulturalne 
wzbogaca Gminny Ośrodek 
Kultury „Sokół” , zajmujący 
siedzibę dawnego Towarzy­
stwa Gimnastycznego. W 
„Sokole” funkcjonują zespoły 
teatralne i taneczne, skupia­
jące głównie młodzież. W re­
gionie liczą się imprezy orga­
nizowane i współorganizowa­
ne przez GOK, m. in. Dni 
Sztuki Bardzo Współczesnej i 
Wojewódzki Festiwal Piosenki 
Przedszkolaków.

In w estycje  i jak o ść życia
Wydłuża się sieć sanitarna 

i wodociągowa, przybywa 
dróg i chodników, wszędzie 
tam, gdzie potrzeby są naj­
większe. W Czerwonaku po­
wstała Hala Sportowa, w Ko­
ziegłowach pływalnia. Dzięki 
pieniądzom z UE możliwe by­
ło przeprowadzenie kolej­
nych inwestycji infrastruktu­
ralnych: sieci wodociągowej 
na Osiedlu Czerwonak i sieci 
kanalizacyjnej w ulicy Polnej 
i Podgórnej w Koziegłowach. 
Trwają przygotowania do re­
waloryzacji parku podwor­
skiego w Owińskach, dofi­
nansowanej przez SAPARD. 
Poprzez Związek M iędzyg­
minny „Puszcza Zielonka” 
gmina stara się o środki z 
Funduszu Spójności na bu­
dowę kanalizacji (około 57 
km sieci). Ukończono pierw­
szy etap kanalizacji dla osie­
dla Zdroje. Trwa rozbudowa 
sieci w Promnicach. 12 
mieszkań komunalnych uzu­
pełni ofertę 84 mieszkań

Czerwonackiego Towarzy­
stwa Budownictwa Społecz­
nego.

W północnej części gminy 
(okolice Bolechowa) są tereny 
pod aktywizację gospodarczą. 
Dla tych obszarów zostały 
uchwalone miejscowe plany 
zagospodarowania prze­
strzennego, które ułatwią re­
alizację inwestycji. W najbliż­
szej przyszłości przebiegać 
tamtędy będzie droga woje­
wódzka nr 196, która polep­
szy komunikację i zwiększy 
atrakcyjność gospodarczą 
gruntów.

C zysta  stra tegia
Od 1990 r. w gminie Czer­

wonak przybyło 96 km sieci 
wodociągowej, 23 km sieci 
kanalizacyjnej oraz 40 km 
sieci gazowej. Ubywa uciążli­
wych dla środowiska pieców 
węglowych, nieszczelnych 
szamb. 95 % mieszkańców 
gminy korzysta z wodocią­
gów.

Od 2000 r. gmina ma no­
woczesne składowisko odpa­
dów komunalnych w Owiń­
skach. Segregowane są opa­
kowania plastikowe, złom, 
makulatura, folia, szkło i 
drewno. W Koziegłowach zlo­
kalizowana jest nowoczesna, 
m ech an iczn o -b io log iczn o - 
chemiczna oczyszczalnia, 
przyjmująca m.in. ścieki sa­
nitarne z Poznania, Kozie- 
głów i Czerwonaka. W Szla- 
chęcinie znajduje się oczysz­
czalnia mechaniczno-biolo­
giczna, obsługująca Owińska 
i Bolechowo.

Od września 2000 r. gmina 
uczestniczy w selektywnej 
zbiórce odpadów zorganizo­
wanej przez Starostwo Powia­
towe w Poznaniu. Akcja obję­
ła ok. 15 tys. osób, uwalnia­
jąc środowisko z ponad 90 
ton odzyskanych surowców 
rocznie.
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MARIUSZ POZNAŃSKI WIELKOPOLSKIM WÓJTEM ROKUWielki finał w Dusznikach Wielkopolska w rankingach
M ariusz Poznański, w ójt gm iny 

Czerwonak został zw ycięzcą tego­
rocznego konkursu „W ielkopolski 
Wójt, Burm istrz Roku”. Zwycięska 
gm ina otrzym ała w nagrodę 300 
tysięcy złotych  na inwestycje d ro­
gowe, a w ójt zaszczytny tytuł i czek 
na 10 tysięcy złotych. Festyn w 
Dusznikach sum ował cykl im prez i 
spotkań z udziałem  sam orządow ­
ców  z Borku  W ie lkopo lsk iego , 
Czerwonaka i Łubowa.

Każda gm ina z uczestn iczących 
w  konkursie była gospodarzem  fe­
stynu, podczas którego prezento­
wano je j dorobek kulturalny. Pre­
zentacje ocen iała  kapitu ła złożona 
z lau reatów  poprzedn ich  edycji. 
U czestn icy  zdobyw a li punkty w 
konkurencjach  spraw nościow ych

Finaliści konkursu na festynie w  Dusznikach.

oraz odpow iadali na pytan ia doty­
czące sam orządu, W ielkopolski i 
Unii Europejskiej, łącząc dobrą za ­
bawę z popu laryzacją w iedzy.

Gospodarzem  finałowego festynu 
były Duszniki, ponieważ w ójt tej 
gm iny, Adam  Woropaj zdobył za ­
szczytny tytuł w  roku ubiegłym .

Zm aganiom  kibicowało około ty­
siąca m ieszkańców  Dusznik oraz 
liczne ekipy konkuru jących  gm in. 
Obecni byli przedstaw iciele w ładz 
reg ionu  z w o jew odą  A ndrze jem  
Nowakowskim  i m arszałk iem  Ste­
fanem  M ikołajczakiem , który pod­
kreślił, że udział w  konkursie w y ­
zwala w iele nowych, ciekawych in i­
cjatyw  zarów no w śród sam orzą­
dowców  ja k  i w szystk ich  m iesz­
kańców. (ORJ)

Kibicom nie brakowało entuzjazmu

Od siedmiu lat Centrum Badań Re­
gionalnych wraz z dziennikiem 
„Rzeczpospolita” ogłasza wyniki ran­
kingu „Złota Setka Samorządów”. To 
jedna z najsolidniejszych klasyfikacji 
gmin uwzględniająca m. in. poziom 
inwestycji w przeliczeniu na jednego 
mieszkańca w ostatnich trzech la­
tach, sumy zainwestowane z gmin­
nych funduszy ochrony środowiska 
oraz przez sprywatyzowane spółki ko­
munalne, w których gminy zachowały 
większość udziałów. W ocenie bierze 
się także pod uwagę aktywność spo­
łeczną mieszkańców, wyrażoną m. in. 
frekwencją wyborczą oraz liczbą czyn­
nych organizacji pozarządowych, a 
także zdolność do przyciągania no­
wych mieszkańców.

W „Złotej Setce” znalazło się dzie­
więć wielkopolskich gmin. Najwyżej, 
na dziesiątym miejscu sklasyfikowa­
no gminę Kleczew w powiecie koniń­
skim. Dalsze miejsca zajęły: 17. Ko­
bylnica (2757,2 zł), 21. Powidz 
(2698,0 z ł ), 26. Ślesin (2567,8 zl), 28. 
Tarnowo Podgórne (2332,3 zł), 37. 
Suchy Las (2344,7 zł), 41. Puszczyko­
wo (1322,7 zl), 77. Gizałki (1734,5 zl), 
91. Kaczory (1616,4 zł). Zapisane w 
budżecie Kleczewa- inwestycje wynio­
sły 3307,2 zł na jednego mieszkańca. 
Liczące dziesięć tysięcy mieszkańców 
miasto i gmina Kleczew ujęte zostało 
w rankingu „Rzeczypospolitej” po raz 
szósty. Głównym pracodawcą w rejo­
nie jest Kopalnia Węgla Brunatnego,

ale bezrobocie sięga 18 procent. Gmi­
na w dalszej perspektywie stawia na 
rozwój turystyki i rekreacji, bazując 
na atrakcyjnych terenach wokół Je­
ziora Budzisławskiego. Główne kie­
runki inwestowania to budowa dróg 
oraz infrastruktura sanitarna.

Główne kryterium rankingu „Złota 
Setka” premiuje małe gminy, w któ­
rych koszty inwestycji przelicza się na 
niewielką liczbę mieszkańców, dlatego 
dodatkowo wybiera się „Złota Dwu­
nastkę” miast. W tej kategorii najwy­
żej sklasyfikowany został Płock przed 
Katowicami, Gliwicami i Koninem. 
Wysoką pozycję Konin zawdzięcza 
licznym inwestycjom z zakresu 
ochrony środowiska finansowanym 
głównie przez spółki komunalne. W 
ostatnich trzech latach oddano nowo­
czesną oczyszczalnię ścieków, system 
zbierania i składowania odpadów, wy­
budowano i zmodernizowano wiele 
ulic. Największym z planowanych 
przedsięwzięć inwestycyjnych jest bu­
dowa drugiej przeprawy przez Wartę, 
gdzie udział miasta wynieść ma 25 
procent.

Gdyby sporządzić dodatkową klasy­
fikację województw, których samorzą­
dy zostały najliczniej uwzględnione w 
rankingu, to Wielkopolska znalazłaby 
się na trzecim miejscu za Mazowszem 
i Śląskiem. Pod względem wydatków 
w przeliczeniu na jednego mieszkańca 
nasz region zajmuje siódmą lokatę.

(U)



BI PRAWO 1 ROZWÓJ REGIONALNY

Na co wydawać pieniądze?
Takich pieniędzy Polska, ani regiony, czy gminy nigdy 

w historii nie mogły przeznaczyć na swój rozwój. Tę nie­
powtarzalną szansę daje integracja z Unią Europejską. 
Pieniądze można skonsumować, co jest najłatwiejsze, al­
bo zainwestować!

Obecnie Polska realizuje Narodowy Plan Rozwoju na 
lata 2004 - 2006, który został opracowany przez rząd Je­
rzego Buzka, a przyjęty przez rząd Leszka Millera. -Tak 
naprawdę, jest to rządowy plan wykorzystania unijnych 
środków przeznaczonych na rozwój naszego kraju. Z tym 
wiąże się poczucie wielkich szans i wielkich problemów, 
które należy pilnie rozwiązać - powiedział wicepremier 
Jerzy Hausner podczas konsultacji założeń Narodowego 
Planu Rozwoju na lata 2007 - 2013, zorganizowanej 5 
lipca w Poznaniu.

Obok wicepremiera wzięli w nich udział: wiceminister 
gospodarki i pracy Irena Herbst, wiceminister kultury 
Maciej Klimczak, marszałek województwa wielkopolskie­
go Stefan Mikołajczak, wojewoda wielkopolski Andrzej 
Nowakowski, przedstawiciele Sejmu, administracji rzą­
dowej, samorządowej, instytucji naukowych, organizacji 
pozarządowych i gospodarczych.

Znaczenie NPR wynika z faktu, że Polska będzie dys­
ponowała w latach 2007- 2013 kwotą około 50 miliar­
dów EURO. Powiązania finansowe funduszy unijnych i 
krajowych pozwolą na wydatki rzędu 400 mld zł. System, 
który utworzy wiele podmiotów: samorządy, organizacje 
pozarządowe, przedsiębiorstwa, szkoły i wyższe uczelnie, 
stanie się trzecim co do wielkości segmentem finansów 
publicznych. Polska polityka wciąż choruje na doraź- 
ność, jest krótkowzroczna, pozbawiona elementu sukce­
sji. Dlatego ważne jest, aby zawczasu mieć wspólnie 
przemyślaną i wzajemnie skorelowaną strategię rozwoju 
państwa i regionów.

Myślenie o przyszłości jest dziś wyrazem odpowie­
dzialności za kraj, podkreślił Jerzy Hausner. Przygotowa­
nie koncepcji modernizacji polskiej gospodarki oraz pro­
gramu polityki strukturalnej pozwoli skuteczniej wyko­
rzystać dostępne strumienie środków strukturalnych. W 
ten sposób będzie można przełamać zle zwyczaje, pole­
gające na opracowywaniu projektów gospodarczych wte­
dy, gdy zostały udostępnione fundusze. -Wówczas Polska 
stanie się równorzędnym partnerem Komisji Europej­
skiej, zauważył obecny w Poznaniu Jerzy Hausner.

Żeby zbudować dobre propozycje na przyszłość, rząd 
musi dysponować systemem budowania prognoz i wy­
korzystywania ich przy podejmowaniu decyzji. Dziś ist-

Czym jest NPR
Narodowy Plan Rozwoju (National Development Plan) to 
dokument przygotowywany przez państwa członkowskie 
Unii Europejskiej, ubiegające się o wsparcie z funduszy 
strukturalnych i Funduszu Spójności.
* Określa cele i zadania, jakie dany kraj sobie stawia.
* Prezentuje metody i działania, które posłużą realizacji 
NPR.
* Jest rejestrem kwot, jakie należy przeznaczyć, by zreali­
zować zapisane cele.
* Stanowi podstawę do przygotowania zintegrowanych, 
wieloletnich programów operacyjnych, wdrażających po­
stanowienia NPR.

nieje ponad sto dokumentów o charakterze strategicz­
nym. Okazuje się, że nie tworzą one spójnego obrazu, a 
wręcz przeciwnie: są sprzeczne i wzajemnie się wyklucza­
ją. Powinno być jasno powiedziane, kto i w jakich termi­
nach je przygotowuje, w jaki sposób są przyjmowane, ja ­
ką mają mieć moc sprawczą.

Przygotowaniu i realizacji 16 programów rozwoju woje­
wództw nie służą też źle ukształtowane relacje pomiędzy 
władzą samorządową a władzą rządową. Zdaniem wice­
premiera Hausnera warunkiem realizacji NPR jest pro­
gram zmian instytucjonalnych w państwie. Przy okazji 
prac nad planem należy uruchomić inne mechanizmy ko­
ordynacji, przede wszystkim wspólne uzgadnianie priory­
tetów i celów działania. Po drugie koordynować rozwiąza­
nia organizacyjne z udziałem podmiotów, które będą re­
alizować program. Po trzecie potrzebna jest koordynacja 
finansowa, czyli umiejętność montowania środków po­
chodzących z różnych źródeł.

Przykładami zagadnień wymagających skoordynowania 
jest poprawa jakości i efektywności kształcenia w powią­
zaniu z rosnącymi nakładami na oświatę i zmieniającą się 
liczbą uczniów. Bezsensowne wydaje się też „pompowanie 
pieniędzy” w przewozy regionalne bez uwzględnienia 
zmian na rynku pracy. Utrzymywanie kosztownych ukła­
dów i przywilejów branżowych niekoniecznie sprzyja roz­
wojowi państwa, gminy lub powiatu. 1 -1,5% PKB jest w 
Polsce przeznaczanych na wsparcie nieefektywnych przed­
siębiorstw, kopalni. Kraje, z którymi marzy nam się rywa­
lizować, kierują pomoc publiczną do małych i średnich 
przedsiębiorstw, które tworzą najwięcej miejsc pracy. Je­
żeli chcemy budować nowoczesny kraj musimy odejść od 
tradycyjnego myślenia o pomocy publicznej i mądrzej go­
spodarować pieniędzmi - uważa profesor Jerzy Hausner.

Przesłanki do kształtowania przyszłości regionu zapre­
zentował marszałek Stefan Mikołajczak. Punktem wyj­
ścia jest wcześniej wypracowana strategia rozwoju. Gdy 
powstawała toczył się spór, czy stawiać na politykę pro- 
efektywnościową, czy na jej opcję prospołeczną. Inny dy­
lemat dotyczył kwestii, czy bezrobocie likwidować w miej­
scu zamieszkania, czy raczej zwiększać mobilność prze­
strzenną mieszkańców. Do rozwiązania pozostał także 
problem przyszłego profilu gospodarki: zachowanie do­
tychczasowego, albo tworzenie nowego.

Nie podniesiemy poziomu cywilizacyjnego, poziomu eg­
zystencji Polaków, jeśli kultura w myśleniu o rozwoju na­
szego kraju będzie pomijana - powiedział wiceminister 
kultury Maciej Klimczak. Kultura staje się dzisiaj sekto­
rem generującym dochody, tworzącym miejsca pracy. Z 
punktu widzenia Komisji Europejskiej kultura ma zna­
czenie dla podtrzymywania tożsamości narodowej, inte­
gracji środowisk i wzmacniania zróżnicowania kulturo­
wego. Sprawą o kapitalnym znaczeniu będzie budowa 
nowoczesnego społeczeństwa informacyjnego, opierające­
go swój rozwój o wiedzę.

Pierwsze konsultacje założeń NPR w Wielkopolsce od­
były się bez udziału młodzieży. Szkoda, przecież to na­
stępne pokolenie będzie realizować opracowywane dziś 
plany i powinno zawczasu wypowiedzieć się co do ich tre­
ści. Na następne konsultacje warto zaprosić liderów i 
ekonomistów z młodzieżowych partii, organizacji stu­
denckich, kół naukowych i młodych przedsiębiorców. W 
ich rękach jest przyszłość i warto by młodzi ludzie sami 
powiedzieli jak chcą ją  tworzyć. Pieniądze: miliardy euro, 
czekają. Teraz liczyć się będą pomysły i skuteczne, za­
planowane w porę działanie.

ROMAN KAMIŃSKI

W lepszym kraju...
W yzw an ia

Głównym wyzwaniem, stojącym przed Polską na la­
ta 2007-2013 jest osiągnięcie wysokiego i stabilnego 
wzrostu gospodarczego. Najważniejsze cele to: reformy 
rynku pracy, rozwój budownictwa mieszkaniowego, re­
strukturyzacja wybranych sektorów gospodarki mają­
ca na celu poprawę ich rentowności poprzez wspiera­
nie innowacyjności i konkurencyjności.

Podstawą rozwoju ma być ułatwiony dostęp do in­
formacji i wiedzy, poprawa jakości edukacji i poprawa 
efektywności kształcenia. Obniżeniu kosztów funkcjo­
nowania gospodarki ma sprzyjać poprawa infrastruk­
tury drogowej, kolejowej oraz morskiej.

Z d ro w ie  na jw a żn iejsze
Najtrudniejszym wyzwaniem jest poprawa stanu 

zdrowotnego ludności, sprawny system finansowania 
placówek ochrony zdrowia oraz poprawa dostępności i 
jakości usług medycznych. Ważne będzie zwiększanie 
podaży usług zdrowotnych i opiekuńczych skierowa­
nych do osób starszych, odciążających system opieki 
zdrowotnej. Podstawowym wyzwaniem stojącym przed 
systemem ubezpieczeń społecznych powinna być po­
prawa systemu rentowego ołaz usprawnienie systemu 
rehabilitacji i systemu orzekania o niezdolności do 
pracy tak, aby ograniczyć ryzyko bezzasadnego korzy­
stania ze świadczeń rentowych.

O g ra n ic ze n ie  bezrob ocia
Podstawowym wyzwaniem jest zwiększenie zatrudnie­

nia oraz ograniczanie bezrobocia strukturalnego poprzez 
obniżenie kosztów pracy, uelastycznienie form pracy, 
zwiększenie mobilności zawodowej i przestrzennej, wspo­
maganie zatrudnienia mieszkańców wsi poza rolnictwem 
oraz zatrudnienia osób w wieku powyżej 45 lat.

N ow o cze sn ość i koszty
Przekształcenia polskiej gospodarki powinny prowa­

dzić do zwiększenia udziału usług oraz nowoczesnych 
wyrobów przemysłowych w tworzeniu PKB. Niezbędna 
jest restrukturyzacja wybranych sektorów gospodarki, 
mająca na celu poprawę ich rentowności. Wzmocnie­
niu powinna ulec konkurencja w sektorach infrastruk­
turalnych (telekomunikacja, energetyka), których 
wpływy na koszty działalności gospodarczej są bardzo 
wysokie, a ceny są wyższe niż w starych krajach Unii.

B udow a go spo d ark i opartej na w ie d zy
Głównym zadaniem powinno być wspieranie inno­

wacyjności, konkurencyjności gospodarki oraz uła­
twienie dostępu do informacji i wiedzy.

Ważna jest budowa infrastruktury szerokopasmo­
wego Internetu, dalszy rozwój usług typu e-biznes, e- 
administracja, e-wiedza oraz rozwój technologii infor­
macyjnych i komunikacyjnych. Podstawą tych zmian 
ma być zwiększenie nakładów na prace badawcze i 
rozwojowe oraz zmiany w systemie nauki i edukacji

W  czystym  otoczen iu
Ochronie środowiska mają sprzyjać kolejne inwesty­

cje i modernizacja oczyszczalni ścieków; rekultywacja 
większości obecnie eksploatowanych składowisk (od­
zysk biogazu i oczyszczanie wód odciekowych), moder­
nizacja instalacji energetycznych oraz budowa syste­
mu zbiorników przeciwpowodziowych i retencyjnych, 
które zwiększą zasoby wodne kraju. (RK)

SAMORZĄDY CHRONIĄ ŚRODOWISKO

Z wężem boa udaj się do starosty...
Niema! każdy organ admini­

stracji rządowej i samorządowej 
ma w swoich kompetencjach za­
dania z zakresu ochrony środo­
wiska. Ze względu na ilość tych 
organów oraz instytucji (od Mi­
nisterstwa Środowiska, przez 
poszczególne szczeble admini­
stracji rządowej - wojewodę i je ­
go służby zespolone z Inspekcją 
Ochrony Środowiska, po wszyst­
kie szczeble administracji samo­
rządowej - od wójta gminy po 
marszałka województwa) często 
spotykamy się z dezinformacją 
społeczeństwa co do ich zadań. 
Przedsiębiorca, bądź osoba fi­
zyczna, zainteresowana uzyska­
niem np: informacji o środowi­
sku, wymaganej prawem decy­
zji, osoba chcąca zgłosić naru­
szenie stanu środowiska, bądź 
szukająca pomocy w zakresie 
spraw związanych z ochroną 
środowiska może mieć kłopot z 
odnalezieniem właściwego, 
kompetentnego w danej sprawie 
urzędu.

Sprawy, z którymi kierujemy 
się do organów ochrony środo­
wiska są rozmaitej natury - po­
cząwszy od problemu hałaśliwe­
go psa sąsiadów, nielegalnego 
wyrzucania odpadów czy wyle­
wania nieczystości przez osoby 
fizyczne, protestu przeciw pro­
jektowanym inwestycjom mogą­
cym pogorszyć stan środowiska, 
a co za tym idzie jakość życia 
mieszkańców (fermy, składowi­
ska odpadów, zakłady utyliza­
cyjne) aż po potrzebę uzyskania

określonych prawem pozwoleń 
np. na użytkowanie instalacji, 
korzystanie ze środowiska, czy 
konieczność uiszczenia za to 
opłat.

W organach administracji 
każdego szczebla mamy również 
prawo domagać się potrzebnych 
nam informacji o środowisku z 
zakresu kompetencji danego or­
ganu, w tym dotyczących stanu 
środowiska, jego wpływu na 
zdrowie i warunki życia ludzi, 
oddziaływania planowanych i 
zrealizowanych inwestycji, pod­
jętych decyzji.

Z jakimi zatem problemami 
możemy zgłosić się do organów 
gminy (rady gminy oraz zarządu 
wraz z wójtem, burmistrzem lub 
prezydentem miasta)? Z zakresu 
kompetencji w ochronie środo­
wiska wiążąca jest tu ustawa o 
porządku i czystości w gminie, 
jak również ustawa o planowa­
niu przestrzennym. Do zadań 
gminy zatem będzie należała 
dbałość o czystość podległego te­
renu, gospodarkę komunalną i 
ściekową, sprawy dotyczące 
zwykłego korzystania ze środo­
wiska przez osoby fizyczne nie 
będące przedsiębiorcami, w tym 
nakazywanie czynności zmierza­
jących do ograniczenia ich nega­
tywnego oddziaływania na śro­
dowisko oraz uchwalenie miej­
scowego planu zagospodarowa­
nia, który w praktyce powinien 
chronić np. osiedla mieszkanio­
we przed hałasem i zanieczysz­
czeniami przemysłowymi. Do za­

dań gminy należy również ochro­
na drzew, krzewów i terenów zie­
lonych oraz drobne sprawy o 
charakterze porządkowym tj. 
możliwość wstrzymania pracy 
urządzenia, jeśli jego działalność 
oddziaływuje negatywnie na śro­
dowisko, bądź określenie czasu 
pracy urządzeń ze względu na 
potrzeby walki z hałasem. Tutaj 
zatem zgłaszamy problem uciąż­
liwości hałasowej (zbyt głośną 
kosiarkę, psa sąsiadów lub „dzi­
ką” hodowlę trzody na osiedlu), 
niszczenia zieleni, zanieczysz­
czanie terenu przez osoby fizycz­
ne (wylewanie ścieków, wyrzuca­
nie bądź spalanie odpadów).

W kompetencjach powiatu 
(zarządu i starosty) leży nato­
miast wydawanie decyzji pozwa­
lających na korzystanie ze śro­
dowiska w zakresie emisji hała­
su, pól elektromagnetycznych, 
zanieczyszczeń do powietrza, 
wód i gleby,, wytwarzania i po­
stępowania z odpadami. Tu na­
leży również zgłosić zanieczysz­
czenie terenu wymagające re­
kultywacji (sprawa ważna i ak­
tualna obecnie, ponieważ w ter­
minie do 30.06.2004 r. należało 
zgłosić staroście stwierdzone 
zanieczyszczenie terenu, we 
władaniu którego znajdujemy 
się obecnie, by uniknąć przy­
krych konsekwencji finanso­
wych związanych z obowiąz­
kiem zrekultywowania terenu 
przez właściciela). W przypad­
ku, gdy zanieczyszczenie gleby 
powstało na skutek klęski ży­

wiołowej, gdy nie można wsz­
cząć postępowania np. podmiot 
który zanieczyścił glebę nie dys­
ponuje prawami do powierzchni 
ziemi, pozwalającymi na jej re­
kultywację lub egzekucja okaza­
ła się niewykonalna, rekultywa­
cję przeprowadza powiat. Taka 
sytuacja istnieje również w 
przypadku, gdy istnieje zagroże­
nie życia lub zdrowia lub możli­
wość zaistnienia nieodwracal­
nych szkód w środowisku, przy 
czym na sprawcę nakładany 
jest obowiązek poniesienia 
kosztów rekultywacji. Do zadań 
starosty należy również postę­
powanie w sprawach oceny od­
działywania na środowisko in­
westycji (z wyjątkiem przedsię­
wzięć znacząco oddziaływują­
cych na środowisko), z koniecz­
nością uzyskania opinii społe­
czeństwa w danej sprawie.

Do powiatu zgłaszać się będą 
zatem przede wszystkim pod­
mioty gospodarcze, których pro­
wadzona bądź zamierzana dzia­
łalność ma wpływ na środowi­
sko, wymaga uzyskania stosow­
nych decyzji, dokonania zgło­
szeń czy przedkładania wyma­
ganych decyzją dokumentów 
(wyników pomiarów emisji, 
przeglądów ekologicznych, ra­
portów oddziaływania na środo­
wisko). Osoby fizyczne zgłaszają 
tu wspomniane już przypadki 
degradacji powierzchni ziemi i 
posiadanie zwierząt bądź roślin 
podlegających ochronie (ograni­
czeniom) na podstawie wiążą-

cych nas umów międzynarodo­
wych.

Na szczeblu wojewódzkim 
władzę samorządową sprawuje 
marszałek województwa wraz z 
zarządem oraz sejmik wojewódz­
ki. Do Urzędu Marszałkowskie­
go uiszczamy opłaty za korzy­
stanie ze środowiska (pobór 
wód, wprowadzanie gazów lub 
pyłów do powietrza, wprowadza­
nie ścieków do wód lub do ziemi, 
składowanie odpadów), bądź 
zgłaszamy, iż z naszych obliczeń 
wynika, że kwota którą powinni­
śmy zapłacić nie przekracza 
25% najniższego wynagrodzenia 
za pracę pracowników, obowią­
zującego w dniu 30 września ro­
ku poprzedniego, określonego 
na podstawie stosownych prze­
pisów i jesteśmy zwolnieni z jej 
uiszczenia. Tutaj również prze­
kazujemy informacje i dane wy­
korzystane do ustalenia wyso­
kości wnoszonych opłat.

Jeśli ktoś nadal ma wątpliwo­
ści, do którego z urzędów udać 
się z zaistniałym problemem z 
zakresu ochrony środowiska, 
należy dodać na zakończenie, iż 
organy te obowiązane są współ­
pracować ze sobą i mają obowią­
zek zgodnie z k.p.a. przekazywa­
nia spraw zgodnie z kompeten­
cją. Jeśli więc trafimy ze swoim 
wężem boa do wójta, zapewne 
sam skieruje nas do właściwego 
starosty w celu rejestracji egzo­
tycznego pupila.

M IRO SŁAW  KĘDZIORA



TYRYSTYKA

PROMOCJAPerty wielkopolskiej agroturystyki „Hacjenda pod Dębami” 
Zofia i  Jan Bednarek

Jamnice 4 
62-874 Brzeziny 

Tel. (062) 76 98 215
Ognisko, grill, wędkowanie. 

Okolicznościowe imprezy. 
Oferta całoroczna.

GOSPODARSTWO 
AGROTURYSTYCZNE 

OŚRODEK JEŹDZIECKI
„JURAND”

Mgrinż. JERZY KĄTNY
CHYNOWA 218 (KŁADY) 
63-421 PRZYGODZICE 
TEL. (062) 739 82 17 

TEL. KOM. 600 897 036 
www.wtk-jurand.prv.pl

Bień Irena i  Adam
K rzyżów ki 12, 6 2 -8 4 0  K oźm inek, 

tel. 0 62  7637193
G ospodarze zapew n iają  atrakcyjny 
wypoczynek organizując rajdy konne, 
„Hubertusa", przejazdy bryczką, na­
ukę jazdy konnej, hipoterapię, a zim ą  
-niezapom niane kuligi. Cicha, spokoj­
na okolica pełna lasów i atrakcje przy­
gotowane przez gospodarzy zapew ­
niają ciekawy wypoczynek.

DWÓR BAROKOWY z XVIII w.
nad jeziorem GRYLEWO gm. Wągrowiec 

★ Zielone szkoły 
W Rodzinne wczasy 

★ Imprezy rodzinne i firmowe 
★ Wesela

tel. (061) 656 22 01 i (067) 26128 87 
Sprzęt wodny

Park 2 ha ze starodrzewem 
45 miejsc

Gospodarstwo agroturystyczne 
centrum Puszczy Noteckiej 

Dom 6-cio osobowy - 3 sypialnie, 2 łazienki,
kuchnia z wyposażeniem 

Dla dzieci - kucyki
Maria i  Bogdan Dezorowie

Rzepin 16, 64 -510 Wronki, Tel. (067) 254  49 62, 0 606 311 941

Reklama w „Monitorze Wielkopolskim” 
co miesiąc w „Głosie” 

tel (061) 655 83 92 
monitor@wielkopolska.mw.gov.pl

M . D. P rz ą d a k
ul. Dębowa 5,Trzek Mały,

62-025 Kostrzyn, tel. (061) 897 82 13
■  Sprzedaż owoców i warzyw 

z  własnego gospodarstwa,
7 ha sad jabłoniowy

■  Jazda konna w siodle
■  Pole namiotowe
■  Staw lybny
■  Pikniki

L. Ćh. Brzezińscy
B u n to w o

GOSPODARSTWO AGROTURYSTYCZNE 
nad jeziorem, na Ziemi Złotowskiej

Zadzwoń: (067) 265 41 32 
Zobacz: www.gminazlotow.pl

Gospodarstwo Agroturystyczne „WADERA”
Blisko Poznania

2 pokoje 3-osobowe, kuchnia i łazienka 
Plac zabaw dla dzieci, rowery, wędki 

Konie pod siodło, bryczki, a zimą sanie i kuligi 
Tel. O 691 615 096 
Anna Banaszczyk 

Zofia i  Zdzisław Czajkowie
Trzebidza 1, 64-234 Przemęt, 

t e l . /  faks 065 549 87 78 
Turystyka konna. Rajdy konne szlakiem dworów 

i pałaców Zachodniej Wielkopolski.
Pobyty stacjonarne

- jazda konna, przejażdżki zaprzęgiem.
Okolica obfitująca w piękne lasy i jeziora 

- rezerwat „Jezioro Trzebidzkie”
w Przemęckim Parku Krajobrazowym.

Łosoś Grażyna i  Zbigniew 
W a le n tyn o w o  1 3 ,8 9 -3 1 0  Ł o b że n ica , 

te l. 0 6 7  2 8 6  91 01
Malownicza okolica otoczona 
jeziorami, lasami i zabytkami. 

Pole namiotowe i kemping 
Wędkowanie, grill, ognisko 

Wycieczki po okolicy 
„Swojskie jadło’
Przez cały roki

WIELKOPOLSKA GIEŁDA TURYSTYCZNATrzysta dobrych ofert...
Punktualnie o jedenastej 

przed południem w niedzielę 
27 czerwca przy wieży toru 
maltańskiego zaczął miaro­
wo stukać warsztat tkacki, 
na jakim  pracowały prabab­
cie w całej W ielkopolsce. 
Stukotowi towarzyszyły ude­
rzenia dłuta dwóch rzeźbia­
rzy ludowych, wokół unosił 
się apetyczny zapach świeżo 
upieczonego domowego cia­
sta, a niedaleko skubały tra­
wę dwie małe kózki z Gospo­
darstwa „Pod lipami” - tak 
właśnie zaczęła się XIV W iel­
kopolska Giełda Turystycz­
na. Zorganizowała ją  W ielko­
polska Organizacja Tu ry­
styczna, by promować atrak­
cje turystyczne i agrotury­
styczne Wielkopolski.

Odgłosy wytężonej pracy 
dochodzą przede wszystkim 
ze stoiska Muzeum Narodo­
wego Rolnictwa i Przemysłu 
Rolno - Spożywczego w Szre­
niawie. To w łaśnie tutaj 
można obejrzeć tradycyjny 
warsztat tkacki oraz oglądać 
w łaśnie powstające dzieła 
rzeźbiarzy ludowych, a na­
wet wspaniałe szydełkowe 
koronki, z jakich słynęły nie­
gdyś Wielkopolanki.

- Jesteśmy takim nietypo­
wym muzeum - przyznaje 
pani Hanna Wawruch, star­
szy kustosz. - Nasza oferta 
to nie tylko sale muzealne i 
gabloty. Tworzymy interak­
tywne stanowiska muzealne,

gdzie widz może sobie po­
dejść do eksponatu, zoba­
czyć jak  on działa, popraco­
wać na nim. Oczywiście, nie 
na oryginalnym, przygoto­
wujemy kopie wielu naszych 
urządzeń. Można więc u nas 
ubić sobie samemu masło, 
utkać kilim, zrobić kaszę - 
to wszystko można zobaczyć 
i wypróbować na naszych 
jarmarkach, które organizu­
jem y przynajmniej raz w 
miesiącu.

Muzeum w  Szreniawie i je ­
go pikniki to jednak nie jedy­
na wielkopolska atrakcja dla 
tych, którzy zdecydują się 
spędzić wakacje agrotury­
stycznie. Warto zwiedzić Mu­
zeum Wikliniarstwa w No­
wym Tomyślu, które również 
organizuje wiele pikników. 
Niezwykle bogatą ofertę pro­
ponuje turystom powiat ko­
niński. Od lat kojarzy się on 
głównie z kopalniami, roz­
wojem przemysłu i malo*kto 
wie, że posiada wiele znako­
mitych ośrodków wypoczyn­
kowych z doskonalą bazą, a 
przede wszystkim wspaniale 
tereny rekreacyjne - czyste 
jeziora, łąki i lasy. Powiat 
średzki oferuje zapalonym 
zwolennikom turystyki ro­
werowej sieć ścieżek, a m iło­
śnikom kolei i kąpieli - wy­
cieczkę kolejką wąskotorową 
ze Środy nad jezioro w Za­
niemyślu. Swoje stoisko 
przygotował także Kalisz,

gdzie można się zapoznać z 
bogatą ofertą zabytków kul­
tury samego miasta, ale tak­
że i zupełnie nową imprezą: 
w Rusowie, dworku Marii 
Dąbrowskiej pod Kaliszem, 
odbywają się spotkania z 
Niechcicami.

Oferta jest coraz bogat­
sza, a zagrody agrotu ry­
styczne coraz lepiej przygo­
towane nie tylko pod w zglę­
dem samej bazy, ale i do­
datkowych atrakcji o fero­
wanych turystom - uważa 
Alina Bittner z W ielkopol­
skiej Organizacji Turystycz­
nej. - Obecnie w  swojej ba­
zie danych m am y ponad 
300 takich zagród, w  któ­
rych można pojeździć kon­
no, popływać łódką czy 
wziąć udział w  codziennych 
pracach w gospodarstwie. 
Ich adresy można znaleźć 
ju ż nie tylko w tradycyjnych 
wydawnictwach, ale i na 
stronach in ternetowych. 
Ale przede wszystkim  to są 
gospodarstwa, które widzą 
nie tylko swój osob isty 
zysk, lecz także wkładają 
dużo pracy w  rozwój tury­
styki w iejskiej w  ogóle. To 
dzięki nim coraz więcej osób 
korzysta z tej formy wypo­
czynku i coraz więcej chęt­
nie wraca do tych gospo­
darstw, z których usług już 
korzystali...

LILIA LAD A

Rowerzyści
na Szlaku Ziemiańskim

Samorządowcy inaugurujący szlak spotkali się pod pomnikiem Starego Marycha

„Ziem iański Szlak Rowe­
rowy” o długości 280 km, 
przygotowano w  wyniku 
w spółpracy Urzędu M ar­
szałkowskiego w  Poznaniu 
ze starostwam i powiatów: 
poznańskiego, kośc iań ­
skiego, leszczyńskiego i ra- 
w ick iego  oraz urzędam i 
miast: Mosiny, Czempinia, 
Kościana, Śmigla, Osiecz­
nej, Leszna, Rydzyny, Po- 
nieca, Rawicza, Miejskiej 
Górki, Pakosławia, Ju tro­
sina, Kobylina, Gostynia 
Krzyw inia. W  przedsię­
w zięciu  uczestn iczyły  
Zw iązek M iędzygm inny 
„W ielkopolska G ościnna” 
oraz O rgan izacja  Tu ry­
styczna „Leszno-Region” .

„Szlak Z iem iański” jest 
kolejnym etapem  W ielko­

polsk iego System u Szla­
ków Rowerowych. W  skład 
system u w chodzą trasy 
w ojewódzkie: Zachodnia: 
M iędzychód - S ieraków ; 
„Transwielkopolska Trasa 
Rowerowa” (Północna: Po­
znań - Okonek; Południo­
wa: Poznań -S iem ian ice ); 
„Piastowski Trakt Rowero­
w y” (Szam otuły - Poznań - 
G n iezno - Trzem eszno); 
„Pierścień dookoła Pozna­
nia” . W szystkie trasy są 
jednolicie oznakowane w e­
d ług europejsk ich  s tan ­
dardów i stanowią, dzięki 
licznym szlakom  łączn iko­
wym, skoordynowaną sieć 
(o długości blisko 2000 k i­
lom etrów ) z istn iejącym i 
trasami lokalnymi.

(orj).

http://www.wtk-jurand.prv.pl
mailto:monitor@wielkopolska.mw.gov.pl
http://www.gminazlotow.pl
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Sejmik w Wieleniu
Nim uczniowie uczęszcza­

jący do wieleńskich placówek 
oświatowych rozjechali się na 
zasłużone wakacje odbył się 
V Gminny Sejmik Uczniow­
ski, zorganizowany przez sa­
morząd uczniowski Szkoły 
Podstawowej w Wieleniu. Na 
czas obrad Sejmiku ucznio­
wie otrzymali symboliczny 
klucz do bram miasta, który 
burmistrz Wielenia wręczył 
marszałkowi Sejmiku, Ani 
Rzeźnik.

Tegoroczny program Sejmi­
ku wzbogacił finał konkursu 
pod hasłem: „Od 1 maja je ­
stem obywatelem Zjednoczo­
nej Europy - jakie są moje 
nadzieje i obawy?”. Najcie­
kawsze prace stworzyli auto­
rzy, wywodzący się ze szkół 
podstawowych: laureat
pierwszej nagrody - Mariusz 
Helwich (z SP Wieleń), druga 
na „podium” - Magdalena 
Stankiewicz (z tej samej 
szkoły) oraz Mateusz Psuja (z 
SP w Dzierzążnie Wielkim) i 
Natalia Konieczna (z tej samej 
szkoły). W kategorii szkół po­
nadpodstawowych dwa (WM)

Laureaci w raz z burmistrzem W ielenia, Zbigniewem  Stochajem

Potrzebne wsparcie
Działalność Środowiskowego 

Domu Samopomocy zainaugu­
rowano w Turku. Przy ulicy Po­
duchowne 1 odbiorcy prowa­
dzonych tam zajęć mają do 
dyspozycji pięć pracowni tera­
peutycznych (artystyczno-pla- 
styczną, ogrodniczo-stolarską, 
gastronomiczną, komputerową 
i krawiecką), a także gabinety: 
lekarski i logopedyczno-psy- 
chologiczny oraz salę rehabili­
tacyjną. W zajęciach stale 
uczestniczy około 30 osób. Dol­
na granica ich wieku to 18 lat, 
co nie jest bez znaczenia, bo­
wiem prowadzenie zajęć tera­
peutycznych dla odbiorców do­
rosłych wymaga ogromnej wie­
dzy i nie mniejszych umiejętno­
ści.

Dom pracuje w systemie 
dziennym, w godzinach: 7.30 - 
15.30. Uczestnicy mają zapew­
nioną opiekę medyczną, tera­
peutyczną oraz jeden gorący 
posiłek (obiad).

Zasadniczym celem ŚDS-u
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pierwsze miejsca przypadły 
gimnazjalistkom z Wielenia: 
Alicji Włochal i Agnieszce 
Gniolce, które wyprzedziły 
Marzenę Anczurowską z gim­
nazjum w Rosku oraz dwie 
uczennice gimnazjum w Wie­
leniu: Annę Kittel i Izabelę 
Świątkowską.

Burmistrz Wielenia, Zbi­
gniew Stochaj był pełen po­
dziwu dla młodych Europej­
czyków. Nagrody książkowe 
dla wszystkich laureatów 
konkursu, ufundowane przez 
Urząd Miejski w Wieleniu, 
wręcza! wraz z dyrektorem SP 
w Wieleniu, Małgorzatą Pasz- 
czyńską. Uczniowie ogromnie 
wiele zawdzięczają nauczycie­
lowi historii z „wieleńskiej 
podstawówki”, Iwonie Kina, 
która stale inspiruje młodzież 
i wraz z nią organizuje do­
roczne Sejmiki, a także - co 
podkreślał burmistrz - pro­
muje ideę samorządności i 
przybliża tematykę unijną 
szerszemu gronu obywateli, a 
nie tylko szkolnej społeczno­
ści.

jest umożliwianie uczestnikom 
aktywnego i niosącego poczucie 
zadowolenia życia z zachowa­
niem związków rodzinnych, a 
także poczucia więzi ze środo­
wiskiem lokalnym. A wszystko 
to w warunkach bezpieczeń­
stwa i poczucia tolerancji. Ka­
dra terapeutyczna stara się 
wspierać w budowaniu poczu­
cia ich własnej wartości, pew­
ności siebie, bezpieczeństwa.

Powstanie Domu jest ukoro­
nowaniem dotychczasowej 
działalności Polskiego Stowa­
rzyszenia na Rzecz Osób z Upo­
śledzeniem Umysłowym na te­
renie powiatu tureckiego. Mimo 
coraz większych trudności, 
wiążących się z nakładaniem 
na samorządy kolejnych zadań 
w sferze pomocy społecznej, 
powstanie Domu jest zaprze­
czeniem opinii, że wszystko za­
leży tylko i wyłącznie od finan­
sów...

WITOLD MACHURA

KULTURA,TURYSTYKA, EDUKACJA

Woda na młyn w Jaraczu
To było posiedzenie! Do 

Jaracza w powiecie obornic­
kim 21 czerwca zjechali 
członkowie trzech komisji 
sejmiku województwa wiel­
kopolskiego: Kultury, Edu­
kacji i Nauki oraz Kultury 
Fizycznej i Turystyki. Wy­
bór miejsca wyjazdowego 
posiedzenia tych trzech ko­
misji nie był przypadkowy. 
Przedmiotem obrad bo­
wiem, obok spraw bieżą­
cych było omówienie wspól­
nych tematów: „System 
szlaków turystycznych z 
uwzględnieniem szlaków 
kulturowych w wojewódz­
twie wielkopolskim” oraz 
„Kultura, edukacja i wycho­
wanie przez sport”.

Przed przybyciem do Ja ­
racza radni wraz z towarzy­
szącą grupą przedstawicieli 
partnerskich departam en­
tów Urzędu M arszałkow ­
skiego zw iedzili położony 
nieopodal XVII-wieczny ko­
ściół drewniany w Wełnie. Z 
zainteresowaniem  w ysłu ­
chali in form acji ks. p ro­
boszcza parafii w Parkowie 
Zbigniewa Szyka o rewalo­
ryzacji tej świątyni, realizo­
wanej przy znacznym  
udziale finansowym budże­
tu województwa w ielkopol­
skiego.

A sam Jaracz to miejsce 
szczególne. W malowniczej 
okolicy, na wschodnim  
skraju Puszczy Noteckiej, 
w odległości kilkunastu k i­
lom etrów  od Obornik, 
wśród lasów i zakoli rzeki 
Wełny, na m iejscu XIX- 
wiecznej osady młyńskiej od 
1991 roku działa Muzeum 
Historii M łynarstwa i Wod­
nych Urządzeń Przemysłu 
Wodnego. Jest to oddział 
Muzeum Narodowego Rol­
nictwa i Przemysłu Rolno- 
Spożywczego w Szreniawie.

Największą atrakcją mu­
zeum jest trzykondygnacyj­
ny budynek wodnego młyna 
z zachowanymi urządzenia­
mi, systemem śluz na Weł­
nie, której nurt porusza dzi­
siaj wytwarzającą energię 
elektryczną turbinę. W 
przym łyńskiej stajni zgro­
madzono kolekcję urządzeń 
ilustrujących domowe prze­
twórstwo zboża, od prahi­
storycznych kam iennych 
żaren do m echanicznych 
urządzeń z przełomu XIX i 
XX wieku. Natomiast w  do­
mu młynarza prezentowana 
jes t wystawa pośw ięcona 
h istorii społeczno-gospo­
darczej m łynarstwa oraz za ­
aranżowany w części stry­
chowej niewielki, m ieszczą­
cy kilkanaście osób hotelik.

W części roboczej obrad 
przyjęto informacje m.in. o

działalności wielkopolskich 
m uzeów „m arszałkow ­
skich” , system ie szlaków 
turystycznych oraz o powo­
łaniu wojewódzkiego kom i­
tetu organizacyjnego, które­
go zadaniem jest in icjowa­
nie, programowanie i koor­
dynowanie działań zw iąza­
nych z ustanowionym przez 
Parlament Europejski i Ra­
dę Unii Europejskiej „Euro­
pejskim  Rokiem Edukacji 
poprzez Sport EYES 2004” .

Duże zainteresowanie 
wywołały, przekazane przez 
Tomasza Wiktora, dyrekto­
ra Departam entu Kultury 
Fizycznej i Turystyki egzem ­

Ew
a 

Św
ią

tk
iw

ic
z

Radni i urzędnicy chwycili za wiosła...

plarze najnowszej edycji 
atlasu „Ziem iański Szlak 
Row erow y” , obejm ującego 
280 km szlaku, oznakowa­
nego staraniem i nakładem 
Urzędu M arszałkowskiego 
w Poznaniu oraz powiatów: 
poznańskiego, kościańskie­
go, leszczyńskiego, rawic- 
kiego i gostyńskiego.

Dyrektor T. W iktor - w pi­
sując się w merytoryczną 
tematykę posiedzenia, przy­
był na posiedzenie komisji 
rowerem  - podkreślił, że 
okolice Jaracza należą do 
najlepiej zagospodarow a­
nych turystycznie terenów 
wokół Poznania ze staran­
nie oznakowanymi trasami 
rowerowymi i konnymi oraz 
z wyznaczonym  niedawno 
ze środków  Urzędu M ar­
szałkowskiego w Poznaniu i 
Starostwa Powiatowego w 
Obornikach szlakiem kaja­
kowym rzeki Wełny. W całej 
W ielkopolsce dysponujem y 
trzema tysiącami km ozna­
kowanych szlaków rowero­
wych, z czego 1,2 tysiąca 
km zrealizowano ze środ­
ków pochodzących z budże­
tu województwa.

Niecodziennym akcentem 
posiedzenia było pożegna­
nie prof. Zbigniewa Jacyny- 
Onyszkiewicza, który przyj­
m ując mandat poselski 
zmuszony został do rezy­
gnacji z funkcji radnego 
Sejmiku Województwa W iel­

kopolskiego. G ratulacje i 
podziękowania za dotych­
czasową współpracę, oko­
licznościowe adresy oraz 
upominki poseł Z. Jacyna- 
Onyszkiew icz otrzym ał w 
imieniu Zarządu W ojewódz­
twa z rąk w icem arszałka 
Kazim ierza Kościelnego 
oraz członków zarządu Zbi­
gniewa Winczewskiego i Jó ­
zefa Lewandowskiego, Prze­
wodniczącego Komisji Kul­
tury Lecha Dym arskiego, 
dyrektorów: Departamentu 
Kultury oraz Edukacji i Na­
uki Stanisława Kamińskie- 
go i Piotra Waśko.

N ieprzypadkowo uczest­

nicy obrad wybrali tym ra­
zem  sportową garderobę. 
Otóż staraniem  D eparta­
mentów Kultury oraz Spor­
tu i Turystyki, a przede 
wszystkim  radnej Izabeli 
Dylewskiej przygotowano 
obecnym możliwość uczest­
nictwa w spływie kajako­
wym na trasie Wełna - Ja­
racz.

Po zakończen iu  obrad, 
pod wodzą komandora spły­
wu Tomasza Wiktora w kil­
kukilometrową trasę ruszy­
ło sześć kajaków. Zgodne 
załogi tworzyli radni i pra­
cownicy Urzędu M arszał­
kowskiego: Izabela Dylew­
ska i Tomasz Wiktor, Lech 
Dymarski i M ieczysław Na- 
dolski, A leksandra Jaro- 
niewska i Andrzej Kalenie- 
wicz, udany tandem tworzy­
li radni Wojciech Ziemniak i 
Marian Poślednik, nie za ­
w iodły też „urzędowe” obsa­
dy: Piotr Waśko i Lech Droż- 
dzyński oraz Sylwia Wójcik i 
Mariusz Kubiak.

Pobyt w Jaraczu zakoń­
czono przy przygotowanym 
przez muzeum grillu, który 
nie tylko pozwolił uczestn i­
kom spływu uzupełnić stra­
cone kalorie, ale także w y­
suszyć przemoczoną odzież. 

MIECZYSŁAW  NADOLSKI

mailto:itcc@wielkopolska-region.pl
mailto:monitor@wielkODOlska.mw.aov.pl

